
fcależytość pocztowa opłacona ryczałtem.

1 Mk.
Redakcya i admlnistr.: Kraków, D unajew sk iego 7, Telefon Nr. 2 5 0 ?  
Biuro miastowe administracyi: Karm elicka Nr. 16. Telefon Nr. 2085 .

Prenur-rata  w  Krakowie: miesięcznie M . 28*— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie 30*— Rękopisów redakcya nie zwraca

Rok iii. Kraków, Czwartek 20 maja 1920. Nr. 137.

(Wobec nowej fali czeskich pogromów 
w Cieszy ńskiem).

Kraków, 19 maijia.
W  miarę zbliżania się terminu plebiscytu na 

kląsku Oicazyńskiry taktyka naszych czeskich 
k^mknihoatów w  spcnze o tę niewątpliiwie pol- 

dzaelnioę staje się conaa; oanćLziej terorysty- 
c®ią. Psychologicznie jest to zupełnie zrozumia- 
*e ze strony czeskiej: zbliżanie się pewnej prze
sianej przyprawia ich o utratę równowagi. Rze- 
Caowt) jest także zupełnie wytłumaiezome: wobec 
Ittaikn argumentów i  p»dsta.w faktycznych w 
*ym »pt»izet Czcsj, odrzucając na huk pożary, 
®kcę poprootu silę opanować wszystkie środki 
*n»lki na Śląsku, które w chw ili decydującej 
btoglyby im dać zwycięstwo per fas et nefas. 
^Pczumyerde jednak tych wszystkich okolicz- 
hośei nie uwalnia nas bynajmniej od obowiąz
ku przeć i w'działania tym zakusom i  gwałtom 
®*6akim i  czuwania nad tern, aby pomimo o- 
*ych zakusów cssoskich walka plebiscytowa °  
4ląsJt Cieszyński rozstrzygała się jednak na 
Btunci© prawnym, co, jako stronie mającej słu- 

,^nońć za eubę, powinno naim dać zwycięstwo.
W  tej naiszej walce o prawo musimy aaę, nie

stety, liczyć z taktem, że — według wszelkich 
boaoró w —  komisy a plebiscytowa mlędzyko®- 
uoyjna na Śląsku, obowiązana do AciatŁej n«u- 
'flaiŁośoi, znajduje sje po stronie Czechów, wal- 
®*6cych o bezpraw-e. N ie staramy się badać, 
®*ti nawet szukać jakichś przyczyn zakuliso
wych tego stanowiska. Przyjm ijm y riiajlojal- 
^ js a ą , że komisy ę tę, ściślej mówiąc francu- 
^ ich  kierujących jej członków, przekonał jr 3ir- 
khtnjenty gospodarcze, wysuwane przez Czechów 
^th chętniej, że rozstrzygnięcie sprawy ca  za~ 
s®dŁle etnograf ic3nej grozi im  przegnaną. Ar- 
®hiaenty te f?  znane i  streszczają się do jednej 
fttzaslainika,: dla przemysłu czeskiego jest nie- 
^ędny węgiel śląski — ergo — Śląsk powinien 

dostać w  ręce caealkw.
Argu ment ton może dostatecznie prz-eh^ny- 

^ uJący ^ia  tych kół francuskich — dajmy nu 
w — kitóro'są bliżej aainteresowane w  rwielkim 
wónajrśle czeskim, jest oczywiście zupełnie 
l^zbrajający z jedynie ^usznego punktu pa- 
**eni-s: na sprawę, o którą spór się toczy. Pa- 
wcie plebiscytu już samo zawiera w  sobie wska 
^ Aie zasady, która' tu rozstrzyga: zasady wię- 
^®0'ści ludnościowej. N iewątpliw ie w ięc polska 
p,lęks7.e;ó ludności Śląsku Cieszyńskiego jest tu 
^Bumentem najważniejszym. Ź tego też pun- 
>hi widzenia stanowisko polskich zastępców na 

, 5«kn Śleszyńskim i  polskiej dypiomacyi jest 
*®6: tylko odwoływać się do słuszności i  do 
łaściv.'nj zasady.
Jednakże takie właśnie rozumowanie, jak wi- 

nie trafiia do przekonania arbitralnego czyn 
”b«rr;& — kom isji międzysojuszniczej, — która, 

(pfałaiję.c na miejscu, najsilniej na tok sprawy 
^dzićiliywau może; czynnik ten woli dawać po- 

ch czeskim „ekonomicznym11 argumentom.

życia i
CzerezwyGzajka moskiewska „nakazuje** rejestracyę Polaków w wieku 
oo 16— 80 lat. —  Grozi ona sądem wojennym wszystkim „opornym*.

iT e le g r t im  lo ła tn p :  ,fif<wtec fL r a k o t c s k ie g o * ) .

Mińsk, 18 moja. i 
Nadeszły tu numer „Praw dy11 moskiewskiej, j 

oficyainego orgianu rzędu sowietów, prayrnosi 
rozkaz czereewyczajki proglciewskiej, wydany 
na polecenie Centralnego Komitetu sowietów. 
Polecenie to brzmi, aby wszyscy obywatele na- 
r* dcwości polskiej, w  wieku od 16 do 68 lat, bez 
względu na zajmowane stanowisko ł przynale
żność partyjną, stawili &lę w darni 5 dni P® °-

gfcnzenłu rozkazu w odpowiednim komfittryar
eie rejonowym, celem rejestracyL Zsi uchylenia
się cd tego ,.obowiązku1', m przemilozemłe lub 
niejasne jjiforrmacye grozi czereEwycoairka *»»j- 
sorowszemj karami, jakie się stosuje w  n a H «  
wojny. „Winni11, jako s-zpLegwwds iządu półBfcie- 
go, natychmiast staną przed sądem wofeitftyai. 
ICcżdę zmianę adresu mają Polacy becrwtocz- 
i>je knmunik^waić ci^reBwycaajca.

iui wyczerpała.
Wyrzucenie Czechów z gmin polskich — Odbicie więźniów Polaków _

Zabicie 2 Polaków przez Czecha.
Cieszyn (PAT; llrwewc wypadki oatrUnich dni 

v. Zagłębiu węglewoia w yw ołaj Odruch ze 
struny ladnoćd polskiej. W  dniu wczorajszym 
wyrzucono szereg rodzin czeskich w Pzżećmo.ro

zlynczowuć. Z tłumu wyrwał go ihiidarm polski 
odpronadzając go na odwach .policyjny. Podczas 
dom olw an ia hotelu zjawiły się oddziały fran
cuskie, które w sposób nUstycnanie bratakty

wicach, równocześnie w Frygztacie w Skocze- | izuciły fdę na tłum, szczególnie brutainto ącho-
wie, w Goleszowie i innych gminach- Dzisiaj ra 
no ruszyły masy robotnicze przed gmach sądu 
w Cieszycie, gdźio od kaflku 'tygodni uwTęeinnj 
był przez czeską proilcuTUtotryę porucznik wojsk 
polskich Ziętek, sierżant sztabowy Tomaszczyk. 
i żołnri erz Pawlica, jako podejrzani o zamach e-

,vał sdę porucznik Duvale. Tłumy dowiedziaw
szy się, że w koszarach uwięzieni są porucznicy 
iiolscy bracia Ozomerzy i  jeden żańdaam polaki 
i  górnik Szkuta, których sprowadzili wczoraj 
Trancuzi z Polskiej Rutunji, zańąddi ich u in ł-  
nionia. Mimo następowania wojak franouuklchąvill| l0 l^  * U 't'i*ww) J<- r   --- . -    m----, _ ________ ____

.a-azytem na dworzec kolejowy v- Gnojniku. W o i i wolskich n-e chciały usunąć się z rynku przed 
bec zdecydowanej posta/wy roołiniikóiw rząd cze- . uwolnieniem uwięzionych, dopiero gdy hr, Man- 
ski wszystkich trzech uwolnił. Pojawienie się ; uerlllo złożył obietnicę, że wszyscy zostaną u- 
uwołuaionych powitamo okrzykami, obrzucono ! wolnioni, leżeli tłum sie rozet.-T*ia_ Rimntr m m mVWŁ̂,-V—̂ _ ..____

ttoh kwiatami i  w tryumfie wyniesiono z  podwó
rza więziennego. Przy tej sposobności zdemolo
wano hotel ślązakowBko-czesld tak zwiany hotel 
„ipod W ołem 1. Z hotelu tego jeden z tutejszych 
agitatorów czeskigh strzeli! kilkakrotnie do 
tłumu z Mansera, trafiając 4 ofiary, z  których 2 
zostały zabite. Zbrodniarza schwytano i chciano

wolniani, Jeżeli tłum się rozejdzie, Rynek powoli 
zaczął się opróżniać. Pod koniec matrdfestaioyi
ruszyły na ulace miasta szumowiny podmiej
skie pod przewodnictwem agitatorów ślązaków-
sko czeskich i rzuciły się na sklepy. Z wyjąt
kiem kilku wypadków nio dopuszczono do roz- 
S7.erzenia się rabunku, gdyż robotnicy polscy wo 
bec szumowin tych zajęli zdecydowaną postawę.

To ostaitocmie byłoby do naprawienia^ gdyby
®91cść komisyi dla tych argumentów nie szła 

o daleko — bo aż do tolerowania, a nawet 
j. Popierani a czeskiej akcyj, zmierza jącej wy- 
^oi i0 zaió<ńa siłą takiego stanowiska na te- 

6 Pi^iscytowym, na którem mogą oni nie 
•j, jć jnż zupełnie nawet o pozOry słusznosej.
0 rWtaaeya : w ięcej; pirotekeya komisy! ^hce 
cv w ręce czeskie całą prawie administra-

terenów dla nich narodowo niepewnych, 
toajac w ręce ter. potężny środek oddzia-

■ m ogtl

aa sieb e. .
plebiscytu komisya koalicyjna — b ez  w e  

ê&ri ®®**Sa -a ł *2*Sn polskiego orae gmin inte,- 
",Va'i’-ycł! — wę/dal a aairządze-nic, którem u-

1 r-soł-ny inspektorat skwbo-wy, celny
w P.dskiej Ostraw’e i Frydkii, a 

° ,'tdel,a te gałęzie administracyi w  ręce 
^ów_ Dalej plobiscytowe oddziały francu-

og!L teroryzować ludność polską 
akcyi plebiscytowej. Fektc. mówią tu 

‘i a sze^ć tygodfeni przed term i -

skie obsadziły Dziećmoflv>wjce, Lutj-nię. i  t. d., 
gminy^ w  których Czesi chcą przeprowadzić ad- 
ministoucyę swoją. Wreszcie organa militarne 
komisyi, bardzo czułe ma „bojówki polskie11, 
których niema, a które francuskie oddziały u- 
patrują w  każdym beztn-on.n>-m polskim górni
ku, ze stoicką iście bezczynnością zachowały 
się wobec jawnej masakry, dokonanej przez 
Czechów' na polskiej intel gencyi w  Oi-łowoj, a 
— co więcej — w 'Diantępatwie tego czeskiego 
gwałtu urządziły revizyę za bronią wśród lud
ności pilskiej.

Te fakt a nie pozwalają nam dłużej pozostać 
bezczynnymi, tern bardziej, te ctanowić się one 
"dają wstęp do jakiejś jeszcze szerszej akcyi. 
Występując bowiem tak tercrysitycznie, Czesi 
jednocześnie szerzą wieści o zamierzonym p o l
skim pochodzie zbrojnym no. front, a jednocze
śnie pod osłoną tych alarmów sami gTOmndzą 
większe siły na Śląsku Cieszyńskim i dokony
wają przesunięć, wskazujących na ich podej
rzane zamiary. Cu;!* ta aikcya przytem dotlony- 
v/anc je «l :<e znaną, c-zcwką dwu!ic»wośe««: z je
dnej strony skarżą się u koalicyi na „m ilitar- 
i c“ pt-iskic zatntaty plebiscytów.-., ?, drugiej zaś 
strony, — jak sarni się przyzr&ają, -  szukają 
przeciw Polsjrc przymierza z bolszewikami, wro
gami koalicyi.

Ta dwulicowa gra musi być przez naszą dy- 
plomacyę należyci:- oświetlona przed koalicyą.

Co do czeskich zamiarów m ilitam ycli, to oczy- 
w iście nie mamy żtdnych obaw: odpowiod»Vać 
na nje. w czas je właściwym, gdyby się ujawni
ła konieczność, potrafi niasza aimia, fcfcóna te
raz daje lekcye dypłomucyl ,.rprzym;lerzeóooon 
czeskim11, bolszowi-kjom. -Tednakże charakter po
lityki czesaiej wobec sprawy śląskiej mmi być 
wykazany. A po tero wykazaniu dytplomacy* 
nasza będzie m icia pra.wx> (i oiboiwią®ek, oatu- 
ralnlte) zaprotestować u koalicyi z  całą stanow
czością przeciwko nie tylko gwałtom czeskim, 
alo takie wyraźnej, popierającej te gwałty stron 
mczości plebiscytowej komisy! koalicyjnej na 
Śląsku Cieszyńskim, która widocsmća wskutek 
L>r<vku amysłtu politycznego-, nie spostrzegła dwu- 
licoiwośei czeskiej polityki także wobec koaJj- 
cyi, oraz jej stania' na stfinow1--ku: srła przed: 
prawem. W  tym pro toście dyplorriacya polska i' 
rząd polski będzie miaił m  sobą eałą beż wyją
tku polską opinię, opinię całej Polski. Tła opinia 
już sio wo wielu miastach Rzeczypospolitaj wy
powiedziała w tym duchu. Dziś ;ua w  tej «pra- 

•. z.;ivr,x glos opini-a obywateli (A-k stoirej pod- 
v s,-.\ ch kiai stolicy: saamy nadzieję, że len gt** 
krakawa w t-hrctue teroiyzowcneno przez C « -  
cbów śląska C-:e.-zyAskiego fcąizie równie zgo- 
&v.y, potąfny^ męski i  stanowczy, akcentu- 
ir,iv w rów u ej m-eiae słuszność naszej sprawy, 

jej sjłę. piynącą z sol doirności ogółu.
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Warszawa, 16 Ł ^ j* .
(A.) R*ftd ł~ ’ °tó ijie wh; błędów -władz rosyj-
J«h, łctóre zanieaibywaly zupeŁnio budowę sio- 

ei kolejowej. Rozrumie lepiej, niż one, znacze
n i* drag fceLwk^jeh dla caioKształlu ż jc ia  pań- 
erfnrowegoi, zaróv no dla jego funkcyj. g-ospudar- 
jaycfa, JUK j wojskowych.

Rzec* jasna, ** podczas wojny względy woj
skowe muszą, grać rolę wazn lej-szą, niż względy 
gcajsouanczc, Lecz i te ostatnie nie są zanie

Z attŁzjO dnorze pojn icrmowcm ego źródła rno- 
g j dodać ■*» «(; inforiuacyi bardzo interesują
cych o kolejnictw ie na uKnaime za czasów bol- 
szewickitah i obecnie.

Bolszewicy rwbili te same blęiiy, których się 
dc puszczał i urzęanicy carscy , nic dbał. o kole
je, wal o tory, ani o Labor.

W ojska polskie, posu-wając się nuprzód, ama- 
lazły parę ty*ięcy wagonów zupełnie opuszczo
nych. opuszicattnie zaś mu«ia?o już trwać cz&s 
dłuższy, skoro na wielu z tych waigcnów, p o 
krytych Jporą wwsKiwą ziemi, rosły nie tylko 
knak i, leć® na.w«t maić drzewka

oołsaewicy p w a t . uuło opowiadają o swoich 
zasługach iy  dzjedzimi *  zorganizo-wmaiŁ życia 
g04ptuiaircz«au w Rosyi. Jak wyglądało owo zor- 
gąoijffiiowistbie, mjletpi«g świaiaczy fakt. że> za r z ą 
d ó w  bolszewickich tytko j-be na tydzień krążył 
pociąg z  Kijowa do Żytomierza.

Pt^laicy natomiast odraeu przystąpili do zor- 
*anijwwaT»ia prawidłowego ruchu kolejowego 
na taran&on eowctbodzoiiych.

P W  mind«t(» kolejowy, dr. Bał t cl, udał się 
Jo ŻywOm-yerza, ąby otlbyć tam nwaidę z Naczel- 
iu k W i PwAstwa.

Po*rtat»c w kff.0  w  myśl u i taUu z Petlurą, aby 
zarząd kolejowy z racyi potrzeby powierzniiia 
go slfcuth t łrhwTT^Hu, spoczywaj na razie w rę- 
Kaeh fachowców polskich. Organy kolejowe lo
kalne będą rekrutowane i  pomiędzy Jmaligąn- 
ey i miejfc.*ow«J.

Trudność na m zie wynika, saąd, że puiisfwo 
„olaki* n ie rozporządza zbyt licznym parkiem 
«W 9omAw i Idkóirotytw szerokotorowych. Trzeba 
hoatitwi pałi>iętaro, że Moskale- budowali swoje 
ttjry kolejowe a*e®3zyBtii, niż tory ksiejowe w 
F « io p i «  n ie roeyjeklej.

Tylko koidj Warszowoko^Wicdeiiska- i W  >r- 
eT*tv,'«k o - Bydgowkit na lewym b m gu  w  jo; y mi')- 
iy  tor eutopejski, NatoimiaJt kolej W a , szaw- 
sko-Petersburska, Tereapolska i Nadwiślańska 
miały już tok1 szerot}, rosyjski, jimio-hnie jak i 
koleje w  Rosy! samej

Wiąd-ze okupącyjne niemieckie cim jc używać 
swojego Tąbciry kolejowego na drogach szerako- 
towwy^h, prtehwdowały te ostaitnic w Kongre
sów co. po czę ifj i  pa Lttw ie aiż do Wilna. To 
ęąmo zrobiły władze okupacyjne austro-wekier
ek ie w swojej okupacyi.

Bądź co bądj. tylko na tych llmiiach pnsebudo- 
w anyęh krążą wagony normaino-euiopt-jskie. 
IV* aon, Aftiwdowiany w Zbąszyniu, może przez 
Poznań i Waranaw ę iść proeirto do Wilna. N ie 
rucie preecież iść na rsizie bezpośrednio t!o K i
jów'*.

Diaiągo iez w najbliższych miesiącach pul- 
aka Adni'i)ai»trac.via kolejowia na Ukrainie przy
stąpi enetrgiezn e do przebudowania torów- sze
rokich np normalpo-europej^kie.

■lut w najbliższych dniach będzie ogłoszonym 
podział na ok rę ii i dyrekcj e kolejowe, aanda- 
nwwanjTii peraonal wyższy i naczelny, poczerń 
będzie ran. lanowąnym per,sonad ruchu.

M‘śród tenre pn-aonalu znajdzie *ję dużo da
wnych polskich iunkcyonaiy ll*zów kolejowych 
na Ukrainie, To kclejmictwo polak je na liniach, 
idgej^Ch x K ijowa ku Odes e i ku morzu Czar- 
ńftrou. ma bardzo piękną kartę od sarupyo po- 
cąątku swego istnienia. In ieyalywę do ijndowy 
„dreg poiudniowa>aarhodlnich — jak brzmiał 
ich u m d ow y  tytuł ro»yjslki — ilali polscy oby
watela » i  uaarj na Ukrajnie j piyy jiomocy Ja
na Slunłu X W M tauwy Zdołali pi-z.opinw adzić 
awój pmąakt. Jan Bloch te*, bjd pm-z lUu&is la
ta pierwjnum pre-jeswa Rady Za^ąclr.a.jąeej 
tych dróg sfiłWnyfih. csęać większa zauządu i 
ayrekcyi • -  |u>AflK pmymr^owych figur mayj- 
iklch « ię  *  Pniaków. Polakami byli
iW »y»oy wwfeyiejwl urzędnicy djn^kcj i i %luzb)r 
rnahu.

Ropicro scal intsyJikącyjny za panowaniu A- 
lokiaąjidłu. III. t  M ikołaja II. zrń/czyl iiolejnl- 
efcwo polskie na Ukraini*. Większość ow\ eh

kolejarzy musiała się wynieść na kolej Sybe
ryjską, a nawet i chińską do Che rbina.

Dopiero teraz będzie można znowu skupić ko
lejarzy polskich na Ukrainie. Wiadomość o ad-

mj nistracyi polskiej na kolejach ukraińskict 
jwdaliśmy jąiż wczemj w  telegramie z WaTazć" 
wy —  przyp. Red.).

Jak podnieść kurs marki polskiej?
Mrjsimy uruchomić eksport. — Powocy zastoju w stosunkach wywozowych* 
Etatyzm • achillesową p «jtą naszej gospodarki. —  Konieczność pod.tie- 
sienia produkcyi. — 0 wstrzymanie emisyi r.iepokrytego pieniąctea papie
rowego. — Refacya kruszcowa i zawiązek skarbca kruszcowego. — 
Jak winna Polska Kraj. Kasa pożyczkowa podtrzymywać kurs marki.
O „Ulgą Banków". — Kredyt zewnątrzny, a wewnętrzna gospodarka 

pieniądzem.
Kraków, 19 maja.

Kiedy przed kilku dniami poruszyli-
śmj tak podstawową dla nos/.-go życia 
gospodarczo kwc-siyę wa'uty nie zamie
rzaliśmy rozpisywać w tej sprawie an
kiety, Ariyiruł nasz spoikai .dę jedralr 
z bardzo iilnem eebem we wszystkich 
sferach społeczeństwa. Otrzymaliśmy 
już na powyższy temat szereg nader 
cennych uwag. — W  numerze wczoraj
szym Bsimieśuiliiśmy już wywody w y 
bitnego fine mioty p. dyrektora Krzetu- 
ikiego. Dzismj po wracam y znowu do 
kwodtya stanu marki polskiej, wypo
wiadając swój własny sąd w  tej mierze. 
W  najbliższej przyszłości rozpoczniemy 
druk innych do Redakcyi nadesłanych 
głosów- Zarazem zwracamy się do 
wszystkich, którzy pragną się w  kwe- 
styA waluty wypowfcdżiyć aby "echcleLi 
uwagami swomł oodzlellć etę z Czytel
nikami „Gońcu Krakowskiego".

Bedakcya.
Jednym z zasadniczych posiulatów sonacyi 

naszych stosunków gctpodarczyoh jest niewąt
pliwie podniesienie kursu naszej waluty. Pod
czas gdy marka Dolska pomimo zwycięstw mi
litarnych spada ustawicznie w  kursie, marka 
pokonanych w wojnie światowej Niemiec pod
nosi się stale, zwłaszcza po zaproŁtSuu przed
stawicieli rządu niemieckiego na konferencyą

wić inieyatywie prywatnej jak najszersze pole 
dziaiania. „Etatyzacya“  bowiem jest formą roz
woju gospodarczego, w  pewnych warunkach 
może poniekąd dobrą dia państw, stojących już 
na pewnej podstawie uporządkowanych stosun
ków gospodarczych^ dia Pol ski zaś w dzidei' 
szym stanie okazuje sic zgubną w skutkach.

O d  podniesienia produkcyi, a więc dochodu 
społecznego, „ależy w  najwyższym stopniu siłs 
kupna naszego pieniądz* —  podniesienie pro
dukcyi zaś w takich warunkach, jak nasze 
onecnle, wymaga wolności nieskrępowanej 
nadmierną ingerencyą pańsiwa. Możliwie naj
wydatniejsze natężenie pracy, połączone z im
portem środków produkcyi (nawet subwencyo- 
nowanym przez państwo dla zapobieżenia dal
szemu wzrostowi cen) OtO dwa postulaty, mO* 
gące pchnąć wytwórczość Polski n?' nowe 
tory, przez co położy się jednocześnie kanusĄ 
węgielny pod budową zdrowej waluly polskiej-

A by  te fundamenty wzmocnię, należy wytę^ 
pić trzeci chwast na niwie naszej gospodark* 
pieniężnej, a mianowicie znpobiedz wzrostowi 
t. zw. wiszącego, nlepokryiego długu państwa* 
czyli wstrzymać em'syę niepokrytego pienia-, 
dza papierowego. Nie ulega kwestyi, że (n» 
razie przynajmniej w  teoryi) weszliśmy poa tjrfl* 
względem na lepszą drogę, przez rozpisanie pO" 
życzki państwowej. O  ile bowiem dotychcz**

w  Spaa. To dziwne napozdr zjawisko gospo- nasz pieniądz papierowy był fundowany tylko 
’ 1 • i » * t.z.-t !\’± .i- — «  ■ na ogólnej zdolności kredytowej państwa, otył®

obecnie dalsze emisye pieniądza papierowego 
mają być oparte na pożyczkach wewnętrznych* 
na pokładzie lombardowania obligacyi tych po
życzek, a zatem poza zdolnością kredytoWŚ 
państwa także na indywidualnych zobowią**r 
niach obywateli. Pożyczki wewnętrzne wzmogś 
wartość wewnętrzną pieniądza papierowego, c® 
jut stanowi wielki krok naprzód, ale same 
zmniejszą jeszcze inflacyi, ani nie zwiększą sity 
kupna pieniądza, cc zależy głównie od zW*T 
kszema produkcyi, względnie także od tanieg® 
i wydatnego importu artykułów dla podniesi®” 
sienia produkcyi niezbędnych, a więc i od ek*" 
portu, którymby można za import ten płacić 
bez wywoływania dalszej dewaluacyi marki w sto
sunku do walut obcych.

Wielką rolę w sanacyl waluty g rają taki* 
momenty z zakresu techniki pieniężnej. Dotyo*^ 

I cza* mianowicie wewnętrzna wartość n asze j

darczc łatwo będzie wyjaśnić, jeżeli się wniknie 
w źródło niedomagań ekonomicznych młodej 
Rzeczypospolitej,

Pierwszą, acz nie jedyną z przyczyn spadku 
naszej waluty stanowi bezsprzecznie brak 
eksportu. Ta przykra bolączka gospodarcza 
przedstawi się nam jaskrawo, jeżeli na pomoc 
pi»ywołamy cyfry: import mzewyźsza obernie 
eksport nf mniej ni więcej, tylke 70 razy! 
Oczywiście pozbyć się importu zupełnie — by
łoby rzeczą wogóle niemożliwą, a w obecnych 
warunkach wręcz szkodliwą. Nawet chociaż- 
byśniy zdołali (co jest pożądane i konieczne) 
uniemożliwić import zbytkownych artykułów, 
choeiażbyśmy nawet (co już jest trudniejsze) 
obchodzili się bez importu obcych tkanin, obu
wia i skór, to mulimy uzupełniać deficyt w ży
wności, w m feryjne wojen .ym, w surowcach 
przemysłowych, w maszynami i w węglu. Za
wszystkie te artykuły trzeba płacić wyższowar- * czas mianowicie wewnętrzna warti naszes 
tościowemi walutami obcemi, a w  drobnej tylko pieniądza i r fltcya  kruszcowa nię jest jeszc*^

definitywnie oznaczona i tutaj leży jedna z p°r- 
staw dzikiej spekulacyi w  kierunku zniżki r E'r̂  
polskiej. W  dzisiejszych, ogromnie ciężkich 
runkach, kiedy gospodarka państwa znajduje 
niejako „in statu nascendi", wymiana pienią" 
papierowego na kruszec musi naturalnie pot 
stać na raz.e w zawieszeniu, ale niemniej 
tyczne ustalenie relacyi marki polskiej do kru**f|J 
jest postulatem niesłychanie pilnym. Nadto 
już dzisiaj tworzyć zawiązek skarbca krusż*u 
wego. Rząd nie powinien uchylać się tutaj ** 
wet od stosowania środków radyKalnych, a 
oo sekwestracyi wszelkich zapasów szlachetn^Tj 
kruszcu, wszelkich wyrobów z tego kruszcu, 
rowno ze złota, jak ze srebra —  w  załóż®1* 
iż lepszy jest bimetalizm, niż ametalizm. LeP. 
by nikł z nas nie miał zegarka złotego 
srunrnej łyżki, niż byśmy brnęli dalej w ^  
iyznę, zapierającą dech gospodarczy i Pr0 
dzącą do ruiny.

Dopiero po ustaleniu relacyi kruszcowej .e 
dzie można przeprowadzić ofięyaine notoW* 
marki polskiej na giełdach światowych, PrZ®JjCtf 
usunie się również jedno z formalnych uła*1̂  
dzikiej spekulacyi zniżkowej.

Podtrzymanie kursu marki polskiej Z**,r  
wreszcie w wielkiej mierze od Po*skiej K* J 
wej Kasy Pożyczkowej. Niestety ta jnstyi 
finafiauwp, która pełr' funkeye banKu 
nic rozwinęła doiychcras żadnej akcyi '^j.upa 
kierunku. Odnosi się to specyalnie do s

części kumpensacyami. Jest to Import nieunl- 
Ktuony, ktorego nietylko zredukować nie mo
żna, lecz nawet — leżeli chodzi o węgiel 
i surowce przemysłowe — trzeba dążyć do 
jego  poawyższęnia. Wszelako poza lyin im
portem nieuniknionym, należy import wogóle 
ograniczyć do minimum r wytężyć wszystkie 
siły w kierunku wzmożenia eksportu. Jeżeli 
mescety eksport ten jest obecnie minimalny 
z przyczyn bardzo różnorodnych, to w każdym 
razia państwo powinno starać się usunąć jak 
najrychlej trzy istotne powody zastoju w sto
sunkach wywozowych, a mianowicie biaki 
produkcyi, braki transourtowe i wreszcie niedo
magania formalno-prawne, „etatystyczne11. Te 
ostatnie aą prawdziwą piętą achillesową nasiej 
gospodarki godzą w samo jądro najżywotniej
szych jei interesów. Eksport dławią obecnie 
w sposób nięjnośny więzy, które należy zerwać 
choćby z ofiarami na innych poheh, apy umo
żliwić tańszy import (tan nieunikniony i ten twór
czy) i w ten sposób ułatwić uruchomianie i uła
twienie produkcyi, zwłaszcza rolnej.

Z naciskiem stwierdrić tu należy w ogólności, 
że do wzmocnienia siły kupna nrąrki polskiej 
wieść może nas, jedyna obecnie racyonalna 
polityka na polu gospodaterem , tnianowic^  
polityka liberalna- W  obwili, kiedy p«ńatwo 
buduje się dopiero 7 przedzaburczego chaosu 
odrębnych interesów' dzielnicowych, na g-u:icie 

* ruiny spowodowanej wojną, winien rząo zosta-
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walut obcych. Tak n. p. nie skupuje umiejętnie 
dolarów w  Galicyi wschodniej, gdzie mogłaby 
le nabyć tanio, ażeby je potem oferować i w  ten 
sposób obniżać kurs dolara. Jak wiadomo, w  sa- 
djjjm Lwowie okienna podaż dolarów dochodzi 
nieraz do 40.000. Tymczasem te dobry, skupo
wane prze/, spekulantów, wędrują najspokojniej 
no Wiednia i Pragi, gdzie poprawiają walutą 
nustryacką i czeską. Wszelako PK K P  musiałaby 
°We dolary skupować poza giełdą, przez facho
wych zastępców we Lwowie i po miasteczkach, 
ązeby nie płacić cen najwyższych. Nie na tein 
kończą się błędy PK K P. Skupuje ona n. p. na 
giełdzie 'warszawskiej forsownie funty szterhn- 
?óv.', podbijając je w  ten sposób w  cenie. Otóż 
niewątpliwie umiejętne skupowanie walut obcych 
prze? PK K P jest rzeczą wskazaną, ale powinna 

to czynić poza giełdą, ażeby walut obcych 
nie przepłacać i kursu nie podbijać. W  momen
tach zwyżki może ona następnie obniżać sama 
kurs przez oferowanie obcych walut. PonaatO 
Powinno państwo w  porozumieniu ze wszyst
kim* bankami stworzyć „Ligę banków* dla 
Podtrzymywania kursów marki i regulowania  
kursu walut obcych: jest to wprawdzie żądanie 
hudne, niemniej jednak wykonalne. Również 
Możną utworzyć za granicą finansową orgam- 
facyę skupu marek polskich, celem podtrzymania 
’ch kursu. (Fodobnie n. p. postępowały nitktóre 
Państwa południowe -amerykańskie prted wojną 
? pomyślnym rezultatem). Wrer-zcL część eksportu 
(h. p. do Austryi, Czecho-Stowacyi, Nemiec) 
Powinna odbywać się za zapłatą w  m akach  
Polskich, co zwiększy popyt na nie na giełdach 
tych krajów.

Do sanacyi stosunków walutowych prejfc- 
czyi^tpny się wreszcie uzyskanie znacznego

brat się w ’ tej materyi do dzieła umiejętnie 
i systematycznie. Dla uzyskania znacznego kre
dytu za granicą, któryby pozwolił pokrywać ko
nieczne importy i w  ten sposób podniósł i kurs 
marki polskiej i produkcyę, warto w  obecnej 
dobie nawet ponieść znaczne ofiary i zaciągnąć 
przykre skądinąd zobowiązania, choćby na t. zw. 
oryentalnycn warunkuch.

Przykładem dla nas bardzo pouczającym bę
dzie porównanie naszego budżetu z budżetem 
państwowym Niemiec za rok 1920. Okazuje się, 
że państwo niemieckie przy pomocy zwyczajnych 
dochodów, w  pierwszym więc rzędzie podatków, 
pokrywa %  całego swego budżetu, podczas 
gdy my na 47.7 miliardów (za okres 9-mie
sięczny!) liczymy dochód z podatków tylko na 
6.2 miliardów. Historya uczy, że stan waluty 
dar.ego kraju, zależy także od jego warunków  
finansowych, bo samo polepszenie bilansu han
dlowego waluty poprawić nie zdoła. Od gospo
darki wewnętrznej pieniądzem, od tego, czy 
Europa ujrzy w nas skrupulatnych i przewi
dujących rachmistrzów, Którzy dochód ! roz- 
cnód utrzymać potrafią w równowadze, zależy 
także w znacznej części nasz kredyt za granicą.

W  ten sposób żaoen z problemów gospodarki 
państwowej nie mcie iść luzem, lecz ta ogromna 
skomplikowana machina gospodarcza o zazębia- 
biających się kunsztownie kółkach i kółeczkach 
najromaitszej wielkości i różnego przeznaczenia 
powinna pracować zgodnie w  ramach ogólnego 
programu, którego obecnie brakuje. Konieczny 
jest paialeli/m wszelkich akcyi i harmonia mię
dzy niemi.

W s p r a w i  rekwlsycyl drzew a.
Kraków, 18 maja. 

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów powziął 
bardzo doniosłe uchwały, które zdolnę są w  zna
cznej mierze rozwiązać pęta, krępujące eksploa- 
pjfę lasów i zmniejszające produkcyę drzewa 
wskutek wadliwego wykonywania ustawy' i  dnia 
^3. 11. 1919 o zaopatrywaniu ludności w  drzewo 
Ga odbudowo; oraz opałowe.

W szczególności Komitet ekonomiczny zdecy
dował, że ze względu na zwiększone zapotrze
bowanie drzewa dla celów odbudowy oraz ze 
w*ględu na wyjątkowo korzystną konjunkturę 

eksportu, naie>y zaciągnąć pożyczkę w przy- 
f*ł!ytu przyroście Jusów i pozwolić na Cięcie 

letnich efcató v jnż nawet w jednym roku, 
'vsgledni>i navet zmuszać pośrednio do takiej 
hisłyspieszcnej eksplcatary..

S r«g ą  nader doniosłą reformą jągt ścisłe okre
ślenie maksymalnej ilości urzewa, która będzie 
łhoąia b j  6 zarekwirowaną na cele odbudowy i inne 
Państw owe. Iiość ta wedle uchwały Korni jetu 
ekonomicznego będzie wynosiła zaledwie 15°/o 
Prcdukcyi owego 10-iecia. V7 tem właśf. e bę
dzie leżał także przymus na właścicieli lasów, 
by eksploatacyę przyspieszyli i skorzystali z pra- 
wa wyrębu 10-ktnich etatów w  znacznie k’ ót- 
SiVm czasie. Ograniczając w  ten sposób dokła
dnie to, co do tej pory było fatalnie nieogra- 
ąfczcąA i u stalając ściśle ilość maksymalną drze- 

która będzie musiała być ewentualnie od
dana na cele państwowe, a zostawiając co naj- 
jfcniej 85°/o produkcyi z najbliższego dziesil cio- 
(Ccia do wolnego handlu na targu wewnętrznym  
1 eksporcie, w zamian za to Komitet ekono
miczny Rady ministrów postanowił w  nteresie 
sW b u  państwa, że ceny za drzewo zarekwiro
wane dla celów odbudowy nie będą podwyż- 
?z»ne, a tylko ceny za drzewo rekwrowane na 
‘Pnę c“ le państwowe, będą regulowane od cza 

do czasu. W ten sp ssób podatek majątkom 
lasów — bo tak to r.azv ?.ć trzeba —  został 

<*®tateczuie ustalony w rozmiarach nie nadmler- 
* ie dotkliwych, tak że ńa tych podstawach może 
°*Winąć się i podnieść prodokeya drzewa, może 

się efcspoit, którego dia poprawienia 
waluty, a tem samem dla zapobieżenia 

j^ostow* drożyzny, tak itiezbęóiie potrzebu-

*5y’
9 niewątpliwie tacy, którzy i z tego także 

jl? będą zadowoleni i którzy nie liczą się ani 
p/nteresem odbudowy ani z interesem Skarbu 
i ®ństwa. Znaczna większość jednak właścicieli 

; proaucentćw drzewa przyjmie te ino- 
acye z uczuciem ulgi i bodzie czerpała z nich 

t^bętr intenzyw niejszej produkcyi. Byleby 
w 7°  rozporządzenia, które będą wydane dla 
b^Konania powyższych zasad w  szczegółach 

°lch bvłv Draktvrzne i nie sprowadzały no-

kredytu zagranicznego —  postulat wprawdzie ! 3 Ustalania peryodycznego ccn za zarekwi-
trudny do Wykonania, ale możliwy w  pewnych { rowane drzewo w  porozumieniu z reprezenta- 
rozmiarach. Niestety jednak rząd nasz nie za- cyami zawodowemi interesentów i w ten sposób,

by ceny te odpowiadały kosztom produkcyi oraz 
dawały umiarkowany zarobek.

^Projekt ten był też w  grudniu 1919 oma
wiany obszernie na łamach „ Gońca Krakow
skiego" i lwowskiej ,,Gazety Wieczornej*.

Podobną —ccyę wdrożyło Zrzeszenie właści
cieli lasów w  Warszawie —  z tą odmianą, ie  

( nie żądało ustalenia rocznego kontygentu lecz 
ograniczenia ilości rekwirowanego drzewa do 30°/o 
produkcyi rocznej.

Komisya opałowa Sejmu pod przewodnictwem  
posła Andrzeja Wierzbickiego zajmowała się 
z inieyatywy Związku fabrycznego Małopolskiego 
i Zrzeszenia właścicieli lasów w  Kongresówce, 
również tą sprawą i powzięła szereg rezolucyi, 
domagających się takich zmian rabunkowego 
i niedołężnego wykonywania ustawy z 28/2 1919, 
któreby povrslrzymały obecny spadek produkcyi 
drzewa i dały jej podnietę do rozwoju.

Wreszcie Związek drzewny, k tó ry  w marcu 
b. r. powstał w  Krakowie i łączy znaczną część 
większych właścicieli lasów oraz producentów  
drzewa w  Małopolsce. wdrożył akcyę na pod
stawie następujących uchwał:

„Frodukcya drzewa może tylko wtedy* prze
stać spadać a nawet się podnieść: '

a) jeśli będzie się oznaczało z góry na rok 
dla całego państwa (lub może lepiej osobno dla 
Kongresówki, osobno zaś dla Małopolski) kon
tyngent potrzebny efekty ule, a nie jak teraz 
bywa. fikcyjnie, na odbudowę i opał,

b ) jeśli odda się ten kontyngent, rozdzielony 
przez Główne Komisye rozdziału drzewa w W ar
szawie i Krakowie na powiały, powiatowym  
zrzeszeniom producentów Jrz< wa i właścicieli 
lasów do autonomicznego razdzlełu pomiędzy 
siebie i dostarczania sukcesywnego —■ z tem, 
że w miarę tego dostarczania reszta zwalnia się 
stopniowo co miesiąca dla handlu wewnętrzne
go, względnie eksportu 1

c) jeśli się ustali zasadę, że drzewo kontyn
gentowe, nieodebrane i niezapłacone do 60 dni 
od oddania go rządowi cło dyspozycyi, równ.eż 
się zwalnia ipso facto do wolnego nandlu wzglę
dnie eksportu;

d) jeśli ceny, ustalone za drzewo kontyngen
towe, będą odpowiadały kosztom produkcyi i 
dawały odpowiedni acz nie wygórowany zysk, 
wreszcie jeśli będą regulowane co miesiące;

e) jeśli do ustalania kontyngentu państwowe
go, względnie dzielnicowego, do rozkładania go  
na powiaty oraz regulowania cen będzie się po
woływało także reprezentantów dzielnicowych, 
zrzeszeń producentów i właścicieli lw ów .

Należy obecnie dla zdecydowania podobnej 
reformy jak najrychlej zwołać konferencyę mię-, 
dzyministeryalną, złożoną z odpowiedzialnych 
czynników z łona Ministerstw przemysłu i Lar 
dlu, rolnictwa, robót publicznych i skarbu, na-! 
stępnie z posłów sejmov/ych, zajmujących sie tą 
sprawą, wreszcie z delegatów Zrzeszenia właści
cieli lasów w  Warszawie i Związku drzewnego 
w  Krakowie.

Konferencyę taką mogliby zwołać wspólnie 
Ministrowie skarbu i rolnictwa*.

Otóż z ramienia Związku drzewnego wicepre
zes Związku drzewnego Dr. Bactaglia na zebra
niu w  Izbie handlowej z okazyi pobytu p. Grab
skiego w  Krakowie zaapelował ao p. min sera 
skarbu, by w  interesie eksportu i waluty jako 
prezes Komitetu ekonomicznego Rady Ministrów 
dal inieyatywę do załatwienia tej sprawy —  je
dnej z najdonioślejszych w  zakresie go.- pooar- 
czym. P. Grabski przyrzekł —  i jakkoiw.ek w 
szczegółach konstrukeya, uchwało.ia obecnie 
przez Komitet ekonomiczny Rady Ministrów od
bieg? od przedstawionych propozycyj, w istocie 
rzeczy p. Grabski przyrzeczenia dotrzymał. Obe
cnie pozostaje jeszcze tylko p-agnąć i zabiegać, 
by wykonanie nastąpiło jak najsz; LcieJ eraz by 
w szczegółach odpowiadało inteneyom.

wych niepotrzebnych uciążliwości.
Nadmienić jeszcze wypada, że w  myśl uchwały 

Komitetu ekonomicznego nie będą wcale rekwi- 
rowane dębina ani sośnina I. klasy —  chyba 
tyifeo dla takich odbudowywanych miejscowości, 
w  których okolicy wogóle innegc drzewa niema.

Może się zdarzyć, że ze względu na położenie 
geograficzne i frachtowe państwo będzie zmu
szone jednemu lub drugiemu z właścicieli lasów 
zarekwirować nieco więcej niż 15°/o na odbu
dowę okolicznych miejscowości, innym zaś wła
ścicielom zarekwiruje o tyleż mniej. Otóż ci 
ostatni będą ODOwiązani różnicę między ceną 
targową, a ceną rekwizycyjną od ilości niższej 
od 15®/o produkcyi, w ten sposób u nich zwol
nionej, wpłacić do funduszu wyrównawczego, 
który te różnice wypłaci *ym znowu właści
cielom u których zarekwirowano więcej niz 15°/o. 
Co do tego ostatniego punktu należy zaznaczyć, 
że nieodzownem będzie uchwalenie odnośnej 
ustawy p*-zez Sejm —  podczas gdy wszystkie 
inne z powyższych inowacyi będą wprowadzane 
w diodze rozprządzenia.

Uchwały Komitetu Wykonawczego Rady Mi
nistrów są ostatecznym ef“ktem akcyi, prowa
dzonej od kilku miesięcy konsekwentnie przez 
Centralny Związek Małopolskiego przemysłu fa
brycznego, a następnie przez niedawno utwo
rzony Związek drzewny w Krakowie łącznie ze 
Zrzes; enier.* właścicieli lasów w Warszawie.

Jeszcze bowiem w  grudniu 1919 r, dyrektor 
Centralnego Związku Małopolskiego przemysłu 
fabrycznego przedstawił decydującym sferom 
w Warszawie projekt ustawy, opierającej sekwestr 
drzewa na zasadach.

1. Ustalania z góry rocznego kontygentu 
drzewa, potrzebnego na odbudowę dla całego 
państwa i to takiego kontygentu, któryby mógł 
być efektywnie przebudowany.

2 Oddawania tego kontygentu do rozdziału 
i egzekucyi przymusowemu Związkowi produ
centów drzewa.

Nowy York po wojnie.
Przepełnione teatry i hotele. — Rozrzutność dorobkiewiczów. —  Nauczy
ciele oorzucają swój zawód dla rentowniejszego zającia. — Gorączkowe 

tempo życia. —  Kolosalne obrofy handlowe.
N«*wy Jork, w kwietniu. hycli ogr?>niczeń w  oświetleniu.

Skoro mr>k zapadnie zapałają się na wyso- Kolo godziny 7-mej wszystkie reeta*me*eyw « r  
kich frontonach domów i ponad dachami ol- przepełnione. Do 146 ciu nowojorskich 
brzynSfe ró/,nobarw.ae reklamy świeUne, nie- i teatrzyków' Trzeba /Mc miejsce przynajmniej 
zawsze artysf.yczn e zestawione, ale mrponujęee | na tydrień naprzód zamawiać, cbocina. 
rozrautnym przepychem światła — zwłaszcza ) re z nich mogą pomieścić do >000 widzów. Jak 
Europejczykowi, przyzwycajonemu go wojen- | przed wojną, tak i teraz publiczność acmorytań-
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ska kładce większa wagę na wystawę, techni
ki' sceny ; s iv e ' Mnie n > 2 > • • v en r,iiihi<-ncó»v, 
niż na głębsza, HfmłCUą w on ’ 
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jeszcze ciągle

rozrywki publiczność do >■, 
hotelowych, gdzie 1:0 „aftei 
panie i panowie, oddaję, się 
tsfica. Jarz fox'rott m is o  
w  modzie.

W  hotelach bardzo trudno dostać pokój. In 
teresy i pogoń aa rozrywkami sprowadzają co
dziennie lysdące osób z prowincji. Wzbogaceni 
farmerzy 7. Tesas rywalizują z Hafciarzami z 
Południa w używaniu bujneir. życia stołeczne
go. Nigdy nie kupowano tyle w wielkich nowo
jorskich domach towarowy cl), nigdy artykuły 
luksusowe ni© były tak poszukiwano jak obec
ni*. Jednak słyszy ,Vę ze wszystkich stron skar
gi na drożyznę utrzymania, drożyznę wyprze 
dającą wydatnie wzrost dochodów. Polar — po
wiadają nowojorczycy —  jest ‘ utaj wart tylko 
33 centy.

Rzemieślnicy i  robotnicy fabryczni zarabiają 
przy ośmiogodzinnym dniu pracy do 10 dola
rów  dtńennie. Tok samo jak i u na®, jak we 
wszystkich zresztą krajach europejskich pra- 
oowndcy umysłowi aą. daleko grrzej płaceni niż 
pracownicy fizyczni. Charakterystycznym jest 
fakt, że w ostatnim roku musiano w Nowym 
Jorku cały szereg szkół pozamykać - ponieważ 
nauczyciele nie mogąc wyżyć ze swych pensyi 
(1500 dto 1800 dolarów) masowo przerzucali się 
do Inny,cit zyskowniejszych zawodów.

Natomiast pewien właściciel fabryki koloro
wych koszul jedwabnych opowiada, że z powo
du bneku surowca nie może nadążyć w ielkiej 
ilości zamówień, albowiem wszyscy robotnicy 
noszą jedwabne koszule, chociaż cena ich pod 
nioaia się z 3 doi. do 10 i 12 doi.

Dzień roboczy zaczyna się w Nowym Jorku o 
godz. 9tej i kończy się o 5tej po południu, z kró
tką przerwą południową na lunch. Ale tempo 
pracy jest tutaj gorączkowe, każdy wszędzie 
i Mwsze się spieszy. Prawie nigdy nie widzi 
się ludzć gapiących się na. ulicy próżniaczo. 
Czyi nie jest to wymownem. iż w aześcjomili- 
nowam mieście istnieje kilka zaledwie kawiarń

wadu konkurencji szarlatanów „niedokształ- 
cciiiych cuiiolwóroów-lekarzj' .  klórzj ińzpoczy- 
uając swą karjcrę ».p. o.i p*.if:iu»ucza w aptece 
lub kąpielowego występują z, odczytami i zy
skują sobie tysiące pacyrntów. Wiclkient po
wodzeniem 1 ie.-.zą >lę też fnkjizy hulyjscj — 
szczególnie u kobiet, klóte twierdzą, i/, tylko 
ich „cudowne" zabiegi zdolne są konserwować 
młodość i świeżą cerę.

Niektórzy w szakże lekarze am.eryk tńscy u- 
mii ją dobrze spieniężać swą pracę. Dwuj bra
cia Mayo, cieszący się od lat sławą najlepszych 
chirurgów, ufundowali w s\vem todzinnem 
inlasteczik.il Rochester olbrzymie wzorowe sana- 
torynm. W  tym zakładzie nietylko stawia się 
dyi,gnozę choroby, ale i ocenia stan majątko
wy pacy en ta. Biedni są. leczeni bezpłatnie, za
możniejsi za umiarkowanym bonoraryum, alo 
bogacze bywają, taksowani bardzo wysoko sto
sownie do dochodów. Mimo tych różnic frer- 
kwenicya sanatoiryurn ciągle wzrasta. Am ery
kanin płaci każdą cenę, jeżeli tylko uważa da
ną propozycję za „fa ir". J. M,

■— ' " '  l—  ■ ■ I ■! !■[ I | _ _[
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0 nawiązanie stosunków handlowych

Kraków, 19 maja.
(Sp.) Wyrazem zainteresowania się Ameryki 

stosunkami wschodu Europy, w tem terenami 
zbytu w Polsce, jest czasopismo „Overseas En
terprises*, którego egzemplarz leży przed nami. 
Czasopismo to, wydawane w  Nowym Jorku, a 
wychodzące w  języku angielskim, polskim i ro
syjskim, stara się nawiązać pomiędzy Ameryką 
a wschodem Europy żywszy kontakt handlowy. 
W  numerze z lutego b. r. poświęca wiela miej
sca sprawom polskim. Wskazuje na jej marty- 

, rologię rozbiorową i zaznacza, iż zapłatą za 
| krzywdy Polsce wyrządzone, może być j:dynie 
! danie jej moralnego poparcia, potrzebnego jej 
' dla odbudowy życia gospodarczego. Stara się 

zainteresować Polską w  szczególności przemysł 
żelazny ze względu na zapotrzebowanie w Pol
sce maszyn rolniczych wskazując na to, iż Pol
ska mimo posiadania poważnych centr przemy- 1 1 • « . . .  - • -* < + %--- l------- J
słowy eh, jest wybitnie rolniczym krajem, którego 
gleba i klimat nadają się szczególniej dla pro- 

, . o nio nn i dukcyi zboża. Reformy agrarne, które stworzą
i niecna ani jednego poełan . ' większą ilość samodzielnego drobnego włościań-
Bumie poproatu, jak można w  czasie loboczjm  • ^  . i .    -*--*-:
aiedcieć godzinami w  'kawiarni i czytać spokoj
nie gazetę, jak również nie podobna znaleźć 
człowieku, któryby się zgodził wystawać aa ro
gu ulicy i  czekać na przypadkowy zarobek.

Zanfiibd&nic pieniędzy jest <lla Amerykanów 
rodzajem sportu, utrzymującego ich cały sy
stem nerwowy w  ciągiem naprężeniu. Yankes 
chce być bogatym, coraz bogatszym. Nietylko ' 
poel-edać pragnie ale pomnażać. Dlatego to sy- i 
nowie Morgana Asterą, Vanderbil'd'ta pracują, 1 
j*ik pracowali ich ojcowie, zamiast się be w ić ’ 
w  w ielkich panów, oddających się wyłącznie j 
wyścigom, polowaniom 1 hulankom.

Jeżeli jakiś business nie udaje się, to zamiast J 
lamentować wsiada sdę na innego konika i ga- i 
lopuje dalej. Byw ają  wypadki, że lekarze, któ- j 
n y zbyt maiło mają pacyentów, rzucają w kąt ! 
swe dyplomy i zaczynają handlować skórą na . 
buty lub Z8palkami. Np. pewien fabrykant 
Whisky w Ohio, zagrożony ruiną, z powodu u- ; 
stawy aptyalkobolowej, przerzucił się do fabry- 
kacyl termometrów i ciągnie z niej w ielk ie zy
ski.

Oczywiście, że są tu inne warunki niż w Eu
ropie. Nlietylko fabrykuje się en gros, ale i en 
gros kupuje. Firm a W oolwort et Comp, posia
dająca w  Nowym Jorku dziesiątki, a w całym 
kraju tysiące 3 i 10-cio centiinowych bazarów 
wkupuje całą roczną produkcyę wielkich fa
bryk.

Park et Tilfat, kupfcy towarów kolonialnych 
w  w ielkim  etylu, posiadają własne farmy, w ła
sne sady owocowe i zakłady hodowli drobiu; 
zaopatrują oni codziennie swe liczne filie w 
świeże jarzyny, masło, ja ja  itp. Jadłodajnie 
Chiłda i  aptetki Liggeta, znajdujące się na wszy
stkich rogach i  krańcach Nowego Jorku są tak 
że odbiorcami masowymi.

Również t w dziedzinie umysłowej istnieją 
masowe obroty. Np. adwokat, który wsławił się 
swego czasu jako przedstawiciel Stanów Zjed
noczonych w  procesie pananisklm, musiał so
bie stopniowo poangażować dwudziestu koncy- 
pjentów ł obecnie firm a Sullivan et Cromwell 
tarorsy juryatyczną potęgę na Wallstreat.

Sten tokarski cierpi w Ameryce z powodu 
niepomyślnych stosunków i jeszcze więcej z po-

stwa, przyczynią się do intenzywnej gospodarki 
rolnej i sprzyjać będą użyciu siły popędowej, 
mechanicznej i maszyn rolniczych przy uprawie 
roli. Ważnym momentem jest fakt istnienia pol
skich związków współdzielczych, złożonych z rol
ników, za pośrednictwem których mogą być 
maszyny rolnicze użyte w  Polsce na podstawie 
współdzielczej. Polska atoli nietylko, jako kraj 
rolniczy, lecz również jako kraj przemysłowy 
winna, zdaniem wspomnianego czasopisma, za
interesować Stany Zjednoczone. Wskazuje na to 
rozwinięty przed wojną w  Polsce przemysł teks

tylny. który i po  wojnie znajdzie pow ażny zbyt 
na terenach Rosyi. Kopalnie w ęgla  i szyb\r na
ftow e dostarczą przemysłowi polskiemu potrze
bnej siły popędowej. Polska posiadać będzie 
większą ilość surowców  ze swej własnej ziem1 
oraz pochodzenia rosyjskiego, które stanowić 
m ogą podstawę clia handlu wym iennego pomię
dzy Stanami Zjednoczonymi a Polską. Pismo 
wyraża też nadzieję, iż znajdzie się sposób finan
sow ego rozwiązania problemu handlu Stanów 
Zjednoczonych z Polską.

W  dalszej części zawiadamia „Overseas En
terprises" o organizowaniu się w  Nowym Jorku 
polsko-amerykańskiej izby handlowej i przemy
słowej. Organizująca się w Now ym  Jorku polsko- 
amerykańska izba handlowo-przem ysłowa zarzą
dziła wybory tymczasowych urzędników; wybory 
te odbyły się w  sali „National Association of 
Manufactures". Prezesem wybrany został wice
prezes kompanii „Saldw in  locomotive W orks* 
p. Francis de ST. Phalle. Wiceprezesami wybrani 
zostali: William Franklin Samds, członek firmy 
„American International Corporation" i H. B- 
Damerest, członek firmy: „Green T  weet et Comp.- 
N a skarbnika wybrano J. Fiiiph Bird’a, członka 
„National Ass’n of Manufaktures". Sekretarzem 
wybrany został E. Ackerman. Tymczasowa sie
dziba tej izby znajduje się przy konsulacie. Czy
nione są starania otwarcia filii tej izby w  W ar
szawie, w  możliwie najkrótszym czasie.

Wreszcie poleca wymienione czasopismo kapi
tałowi amerykańskiemu, aby sie angażował wr 
większej mierze niż dotąd w finansowaniu eks
portu amerykańskiego na wschód Europy. Mimo, 
iż „Edge Law * (ustawa wydana w  Stanach Zje
dnoczonych dla popierania eksportu amerykań
skiego) stworzyła podstawę dla kredytów na fi’ 
nansowanie wywozu ze Stanów ZjednocM^ych, 
mało dotąd towarzystw zawiązano opartym D» 
tej ustawie. Należy tu stworzone przez dom J* 
P. Morgan et Comp. „Foreign Commerce Cor* 
poration of America* o kapitale roiłożonym na 
1000 akcyi, nabytych wyłącznie przez tenże dom- 
W  międzyczasie rozpoczęło swą działalność kre
dytowe Towarzystwo U. S. W ar Finance Cor
poration, udzielające kredytów dla poparcia eks
portu. Kapitał zakład, tego towarzystwa wynosi 
17 miliardów dolarów, a upoważnione jest on o 
do udzielania pożyczek w  wysokości jedn egó1 
miliarda dolarów.

Niestety, ubolewa „Orerseas Enterprises", ka
pitaliści amerykańscy inwestują zbyt wiele przed
sięwzięcia krajowe, poświęcając się za mało fi
nansowaniu eksportu. W  11 miesiącach 1919 r« 
czynność grynderska wyraża się w  cyfrze 11 mi
liardów 60G milionów doiarów kapitału zakłado
wego nowych spółek. Za mało tego jednak w y  
paaa na popieranie eksportu.

Informacyjna działalność w  Polsce omawiane
go  czasopisma czyni bardzo dodatnie wrażenie 
i życzyćby sobie należało, by jak najintenzywniej 
rozwijano w  świtcie propagandę mającą na cel** 
wprowadzenie Polski do szeregu mocarstw ma
jących w  świacie handlowym należyte uznanie-

Sprawa Wawelu i Muzeum Narodowego.
Z POWODU UCHW AŁ ZJAZDU KONSERWATORÓW,

Kraków, 19 maja.
Opinia naldy konserwatorów, powzięte ua zjeź- 

dzle w  Kraikowie, aczkolwiek stanowią tylko 
dyrektywę dla ministerstwa kulturjr i sztuki i 
nie mają same przez się mocy obowiązującej, 
posiadają jako wyraz rzeczywiście fachowego i 
kompetentnego ciaia pierwszorzędne znaczenie 
dla rozwiązani a problemu wawelskiego, dla roz
wiązania owego doniosłego zagadnienia, jak ma 
się w przyszłości na długie lata ukształtować 
wzgórze wawelskie, i jakie wytyczne mają kie
rować restauraicyą zamku, a dalej rozwiązują ra
dykalnie kwestyę gmachu dla Muzeum narodo
wego, będącą, samą dla simbie odrębnem zaga
dnieniem, a tylko sztucznie i przez partykula
ryzm lokalny łączoną z zagadnieniami Wawelu.

W  sprawie urządzenia zamku jak i w spra
wie ukształtowania, wzgórza wawelskiego rada 
kot.serwatorów zaakceptowała zasadniczą myśl 
projektów prof. Szyszki-Boh u sza- Żarów ato do
tychczasowa działalność tego odtwórcy dawne
go i twórcy współczesnego Wawelu, jak i jego 
potężne koucepcye, rzucane jako harmonijny 

i‘ pomost miiedizy przeszłością martwą a. żywą 
* jUTiyszlośclą, dopominały się o takie załatwie

ni© sprawy. Projekty Szyszki-Bohusza zapewmia 
ją  W awelow i monumentalność, dostojeństwo i 
jednolitość „między dawnemi a młodenii laty". 

1 W  spraw o Muzeum Narodowego rada konser
watorów oświadczyła się za wybudoweniem dla

! Muzeum osobnego gmachu poza obrębem wzgó
rza wawelskiego, a przeciw adoptowaniu na ^  
cel budynku poszpitalnego. Powzięcie takiej ° ' 
pinii należy powitać z pelnem uznaniem, świad
czy 0110 bowiem, że rada konserwatorów nie P°,' 

; woduje się polityką na krótką metę, lecz dzi* 
gdy w tworzeniu u nas na przyszłość zarzjnajU 
się już uwidaczniać zadatki rozmaichu, 
czuć już, że późn|iej-w caeśniej pójdziemy, w buk 
ny reneisans, rada konserwatorów opiniuje *■ 
myślą o tej dalszej przyszłości, odrzuca pro-wiz** 
rya i półśrodki i kweetyę gmachu muzealne#0 
stawia odrazu na tym punkcie, na którym 
jakiś niedługi czas postawićhy ją musiała sa*11* 
konieczność. Niema żadnego dogmatu, tezy cf- 
wskazania, któreby nakazywało, abj- Muze***^ 
NarodOiwe musiało się mieścić na wzgórzu 
■welsiklem. Przeciwnie łosika powiada, że ^ u, 
zeum powinno się mieścić na miejscu nie 0**^ 
niętem, bo Muzeum, to twór żyjący, który po*  ̂^  
ksza się i z czusem wytworzy krmicczrość ***, 
szerzenia swej siedziby. Gdyby Muzeum Nfl,r 
dowe umieścić na wzeórzu wawebkicm. ft^ 
czasem okaizała się potrzeba rozszcrzcniia. g° 
do czego dzięki ofiarności publicznej 
pltw-le ;M'zyjdz,ie — jak możnaby wówczas . 
d<wy\vać pawilony w zamkniętem archit(Vy^j, 
ruicznle wzgórzu? Przerabiane budynku po^>
talnego na cele mmzelane, adaptowanie, 
stowmnie, jest załatwianiem" sprawy „k*"6*1

jP * tr
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sfldm targiem*4, na lat kilka, o tyle niełogicz- 
aem, że „gmach" ten po "wielkich nawet wkła
dach pozostanie zawsze tylko ruderą,, nieodpo
wiednią i niegodną muzeum „narodowego**, oraz 
0 tyle niepraiktycznem, że nawet wśróa tańca 
miliardów szkoda kilku milionów na inwesty- 
cye na lat może kilka.

Pomijając inne uwagi w tym wizględzie, pod
nieść jeszce.e należy, że fachowa opinia wypo
wiadająca dziś tak otwarcie potrzebę wybudo
wania nowego gmachu dla Muzeum, ma jeszcze

I
to znaczenie, iż społeczeństwu wtekażuje wyra
źnie i jasno, że wybudowanie takiego gmachu 
jest postulatem, że zatem w  świadomości ogółu 
pogłębia i  aktualizuje to, co za lat kilka stanie 
się palącą koniecznością, a oo później czy wcze
śniej musi być zrealizowane, bo jest —  ko
niecznością.

Opinie rady konserwatorów będą przedłożone 
odpowiednim czynnikom. Życzyć sobie należy, 
aby zostały tam rychło zaaprobowane.

Jan Grzywiusłri.

POCZĄTEK EPIDEMII TYFUSU. — ILOŚĆ ZACHOROWAŃ NA TYFUS ZACZYNA W  KRAKO
W IE  SPADAĆ. — ORGANIZACYA W ALK I Z TYFUSEM. — ODWSZANIE I DOMY NOCLEGO
WE. — ŁAŹNIE. — KOLUMNY DO OCZYSZCZANIA DOMÓW. — W A L K f Z TYFUSEM TRZE
BA DOPROWADZIĆ DO KOŃCA BRUD, NIECHLUJSTWO, BRAK WODY, NISKI STAN
KULTURY I ZŁE ODŻYW IANIE SI£ LUDNOŚCI SPRZYJAJĄ SZERZENIU SI? TYFUSU.

Kraków, 18 maja. 
(* : “ ) Z miarodajnego źródlia zaczerpnęliśmy 

seereg informacyi, dotyczących w alk i z ty
fusem plamistym na terenie Krakowa, które po- 
n&żej przytaczamy:

Epidemia tyfusu plamistego datuje się u nas 
dd jesieni 1918 roku. Już wówczas zorganizowa
no energiczną walkę z tyfusem za pomocą de- 
syniekcyi i  systematycznego czyszczenia, do
mów na. Kazimierzu. Sikutek tej pracy był isto
tnie poważny. W ypadki tyfusu zmalały i być 
może, nie mielibyśmy dzisiaj tak licznych wy
padków zapadnięcia na tylne, dochodzących do 
tych rozmiarów, gdyby akcya tępienia tyram  
lowtała wtedy konsekwentnie aoprowadzoną do 
końca.

Niezm iernie doniosłem staje się dziś pytanie, 
Ozy obecnie groźba rozszerzenia się epidemii do 
Nam iarów katastrofy została już zażegnaną. 
Na pytanie to trzeba odpowiedzieć, że na ogół 
biorąc,
ELOŚĆ W YPADKÓW  ZACHOROWANIA NA TY 

FUS ZACZYNA W  KRAKOWIE SPADAĆ.
Urządzono odwtszamie i  domy noclegowe na 

dawnym placu, akcyzowym, obok dworca kole
jowego, kończy się budowa takiego samego a- 
Bregaitu oczyszczającego na Kazimierzu, n®, uli
cy Daj wór; w  krótkim czasie zaczną fungow&ć 
k.oiln.mriy do oczyszczania systematycznego do
mów (szczególnie na Kazimierzu i  w Podgórzu); 
doprowadzono do porządku łaźnię ludową przy 
U licy  Karm elickiej; na ulicy Szerokiej kończy 
*ią budowa Łaźni dla żydów; obmyślano środki, 
Ułatwiające korzystanie latem z kąjpieii wjśLa- 
hycb. —  Równocześnie w  opracowaniu jest plan 
budowy w ielk ie j łaźni drewnianej; postawienie 
tej błrji,H projektuje się na jednym z placów w  
t*ny|irii kolei. Zorganizowano przewożenie cho
rych do szpitali, izolacyę, desynfekcyę miesz
kań, w  których zaszły wypadki tyfusu plami
stego, jak również kąpiel i  desynfetocyę współ - 
lokatorów chorego.

i t e js k i  Urząd zdrowia robi usilne starania, 
^by sprowadzić z Czech do Krakowa odpowie- 
dhją ilość cyanku sodu i  rorapocząć próby tę- 
Wenia, wazy i innego robactwa za pośrednict
wem kwasu pruskiego. Komunikacya i  kores- 
S*®dencya z Czechami! jednak jest obecnie bair- 
d2ao utrudnioną i  z tego powodu sprawa ta z ko
nieczności stale się przewleka.

Dane statystyczne wykamiją, że do m iejskie
go Urzędu zdrowia w  Krakowie zgłoszono przy
padków tyfusu plamistego: 

w  14-ym tygodniu 75 przypadków, 
w 15-ym tygodniu 134 przypadków, 
w 16-ym tygodraiu 45 przypadków, 
w 17-ym tygodniu 54 przypadków,
^  18-ym tygodniu 49 przypadków.
Z tego widać, że przypadki zachorowań zimnej 

” -*ją się, niebezpieczeństwo wszakże nie jest* 
l^ ć z e  usunięte o tyle, że w chwili zmniejszó- 

aię tyfusu trzeba nie tylko akeyę jego zwal- 
prowadzić, lecz należy ją  nawet zwłęk- 

1 energicznie działać, w  cola możliwie d<>- 
oczyszczenia podłoża, na któnm tyfus 

^bujniej się kultywuje.
tworzenie się sprzyjających warunków 

szerzenia się tyfusu składa się szereg czyn- 
przedew8®ystkiem zaś: brak wody, brud, 

JJ^Jący w mieście, niechlujstwo mieszkańców,
stopień kultury, zły stan ludzkich orga- 

j7*nłów, spowodowany fatalnem odżywianiem, 
Ĉgynl ludzi mniej odpornymi na wszelkie 

^ °*°b y , wkońcu wpływ nowych przypadków

systematyczną z tyfusem plamistym..
- obecnie od trzech miesięcy prowadzi mjej- 
Urząd zdrowia, trzeba dociągnąć do końca

i  usunąć podłoże, na którem mógłby on się zno
wu w  przyozlości rozwinąć. — Brakowi wody 
będzie się starał zaradzić Zarząd wodociągów 
przez sztuczne nawodnienie terenu wodoc ęgo- 
wego, aby studnie otrzymały dostateczną ilość 
czystej, naturalnie filtrowanej wody wiślanej. 
W  celu radykalnego usunięcia brudów w  mie
ście należy zreorganizować Zakład czyszczenia 
miasta.

Stosunek miejskiego Urzędu zdrowia w Kra
kowie do „Nadzwyczajnego Komisaryatu dla 
zwalczania epidemii w  MałopoŁsce" jest tego 
rodzaju, że funkeye wspomnianego Komisarya
tu w b. Galicy! zachodniej spełnia Ekspozytura 
okręgowego Urzędu zdrowia w Krausowie, któ
rej zakres ćLdatenia rozciąga się przede wszy- 
stkiem ma prowincyę, jakkolwiek ma ona także 
nadzór nad całością akcyi zwalczana epidemii 
w  całej b. Galicji, zachodniej. Krakowski m iej
ski Urząd zdrowia rozpoczął opisaną powyżej 
akcyę zupełnie z własnej in ieyatywy ji pian tej 
akcyi samodzielnie opracował, otrzymał on na
tomiast od Nadzwyczajnego Komisaryatu dla 
zwalczania epidemii w Państwie aprobatę tego 
planu di obietnicę pomocy finansowej. Na razie 
otrzymała gmina miasta, Krakowa z tego tytułu 
200.000 marek (dwieście tysięcy marek). Miejski 
Urząd zdrowia korzysta też ze sporządzonych 
jeszcze w jesieni 1919 roku przez Ministerstwo 
zdrowia publicznego namiotów, automobilów, 
bielizny, mydła i innych urządzeń sanitarnych.

Czy caikov/ite stłumienie epidemii tyfusu w  
Krakowie jest sprawą krótk ego ctasu — tego 
sdę ściśle określić nie da. W  kazdjun razie wal
ka z tyfusem została zorganizowana racyonał- 
nie i  wszechstronnie. Od poparcia czynników 
miarodajnych, wspófcpomocy ludnością oraz sto
sunków sanitarnych w  państwie zależy teraz 
rychle i trwałe zwycięstwo.

Z  1EJL1RT: rOW 8ZJECU X £G O .

Miłostki wojskowe.
Operetka w  3 aktach Turskiego 1 Zwierzyń

skiego.

Nasz rodzimy repertuar operetkowy jest tak 
ubogi ilościowo, że z zadowoleniem witać na
leży wszelkie w  tej dziedzinie próby. 1 To też 
na uznanie zasługuje inieyatywa „Teatru Po
wszechnego'*, który propagując polską operet
kę po „Kw iecie paproci** w ystaw ił „Miłostki 
wojskowe" Turskiego z muzyką Świerzyńskie- 
go. Operetka polska, jeśli ma się rozwinąć i  ry 
walizować z importowanymi tworami wiedeń
skimi, budapeszteńskimi i paryskimi, to musi 
kroczyć wlasnemi drogami, czerpiąc z tak 
wdzięcznego i  bogatego źródła swojskich mo
tywów. „Miłostki wojskowe" nie grzeszą wpra
wdzie w tym stopniu egzotyzmem co „Kw iat 
paproci**, ale jednak Dazbyt to wszystko pod
szyte operetką wiedeńską i niemieckim wode
wilem . Pomysł przebrania służącej za panią i 
vice versa przy równoczesnej zamianie ról po
rucznika i ordynansa nie nowy jest, ale osta
tecznie przywykło się do tego, że iihretto ope
retkowe obraca się w sferze szablonów. Szkoda, 
że p. Turski nie sięgnął do ileryi typów przed
miejskich, które tak .dobrze zna. W ielką zale
tę „Miłostek w o jsk o w y ch " stanowi złoty nie
frasobliwy hum or, wzbudzający na widowni 
wybuchy żywiołowej wesołości. Muzyka świe- 
rzyńskiego lekka, melodyjna, mile w  ucho w p a 
dająca — dźwięczy (w  d ru g im  zwłaszcza ak
cie) ry tm em  k ra k o w ia k ó w , m azu rów  i p ieśn i 
żo łn iersk ich . „M iło s tk i w o jsk o w e " m a ją  nie
w ą tp liw ie  zapew n ione pow odzen ie , tern bar
dziej, że artyści d o ło ży li starań, aby polska ope

retka wykonaną była bez zarzutu. Ulubieńcy 
krakowskiej publiczności p. M iller i p. Mlno
w i c z tworzyli doskona łą  parę żo ln ierzy -am an - 
tow, a jubilat pan Lelew icz tak m łodo i  dziar
sko w yg lą d a ł, że aż się wierzyć uie chcia ło  w  
reu m atyzm , o k tó ry m  kapitan, p re ten d u jący  d'o 
ręki cioci Basi (p. F e ldm an ów ;:' często  w spo
m ina. P . K o ra b ia n k a  była m ilu tką  M irą . Ta
lent p. ŹeLskiej ro zw ija  się coraz p om yś ln ie j; 
w  ro li Hanki w yg lą d a ła  uroczo, śp iew a ła  po
p ra w n ie  i  g ra ła  z tem peram en tem , nie w p a d a 
ją cym  n igd y  w  szarżę.

Orkiestra pod  batutą p. B arańsk iego  w yw ią
zała się dobrze ze sw ego  zadan ia . J. Migowa.

Chwila bielącą
Kalendarzyk.

Św. Piotra 

Wschód słońca 4*49

Zachód słońca 8 24 

Długość dnia 15*50

T3ATR IM. JUL SŁOWACKIEGO.
Ś rod a : ..Nawrócenie k ap itaD a  Brassbounda'*. 
Czwartek: „Pan poseł".
Piątek: ..Pan poseł".

TEATR „BAGATELA-'.
Środa: ..Jastrząb*.
Czwartek: ..Zakochani".
Piątek: „Pani prezesowa".

TEATB POWSZECHNY, 
środa: ..Miłostki wojskowe**.
Czwartek: „Miłostki wojskowe"
Piątek: „Miłostki wojskowe"

OPERETKA W NOWOŚCIACH,
Środa: ..General huzarów".
Czwartek: „Generał huzarów'*,
Piątek: „Genrał huzarów"

-O—

Jenerałowie-porucznicy W. P.
Dekrenem z dnia 21 kwietnia b. r. zostali za

twierdzeni w  stopniach generałów-poruczni
ków ± dniem 1 kwietnia 1920 r.

Z grupy oficerów  b. arm ii austryacko-wę
gierskiej: gen.-por. Trzaska-Durski Karol, do
wódca O. G. Warszawa, —  gen.-por. Pr uszy ń- 
siki Stanisław, stacya zborna, Warszawa — 
gen.-por. Gołogórski Emil. szef Departament II. 
Min. Spraw Wojskowych — gen.-por. Rozwa
dowski Tadeusz, szef Pol. M isyi Wojskowej, 
Paryż — gen.-por. Puchalski Stanisław, szef 
Departamentu I. Min. Spraw W ojskowych —  
gen. por Zygadłowicz Gustaw, dowódca Arm ii
— gen.-por. MajewBki Stefan, dowódca, szkoły 
sztabu gen. w  zast. dowódpa 1 armii — gen.-por. 
Romer Jan, gen. Inep. Służb. — gen.-por. La- 
mezan-SaJin Robert, dowódca Okręgu General
nego, Lwów;

z grupy oficerów b. korpusów Wschodnich i 
b. armiii rosyjskiej: gen.-por. Michaelis-IIennig 
Eugeniusz, przewodniczący Rady Wojsk. Min. 
Spraw Wojskowych —  gen.-por. ś. p. Dubiski 
Filip (poległ), — gen.-por. Symon Antoni, do
wódca Okręgu Gen. Kraków - gen.-por. Latour 
Jóaef z Oddzri. II I. Sztabu M. Spraw Wojsk. — 
gen.por.- Jędrzejewski W ładysław, dowódca 5 
dyw izyl piechoty —  gen.-por. Listowskj Anto
ni, dowódca Arm ii — gen.por.- Leśniewski Jó
zef, Minister Spraw Wojskowych — gen.-por. 
Iwaszkiew icz Wacław, dowódca A rm ii — w  
Korpusie Sądowym: gen.-por. Koreywo Piotr, 
cał. nacz. Sądu Wojsk;

z grupy oficerów- byłych Legionów Polskich: 
gen.-por. Zieliński Zygmunt, dowódca Okręgu 
Generalnego. Poznań —  gen.-por Sosnkowski 
Kazimierz, W icem inister Spraw Wojskowych
— gen.-por. Roja Bolesław, dowódca Okręgu 
Generalnego, Pomorze — gen.-por. Rydz-Śmigły 
Edward, dowódca 1 D yw izyi piechoty Legio
nów Polskich:

z grupy oficerów b. armii niemieckiej: gen.
por. Raszewski Kazimierz, dowódca 6 dywizyi 
piechoty.

(Starszeństwo ogólne będzie ogłoszone do
datkowo po ukończeniu prac Ogólnej Komisyi 
Weryfikacyjnej.)

 o----

Prasa francuska o zdobyciu Kijowa.
Referent strategiczny paryskiego „Temps'a“ . 

gen Lacroix, zamieścił świeżo w tern piśmie sna 
kom tą  charakterystykę dotychczasowych ope- 
racyi wojennych Polski na froncie bolszewic
kim, którą podajemy w  streszczeniu.

W  a rtyk u le  tym  o m a w ia  au to r genetycarrie 
k w estyę  k c in tro fen zyw y  po lsk ie j, k tó ra  b y ła  od
p ow ied z ią  na w ie lk ą  operacyę m i! ćarną, rozpo
czętą. przez b o ls zew ik ów  w  p o łow ic  marca., w  
ch w jli, gdy rów nocześn ie  K app  i L u e ttw itz  za- 
rn icyow a l sw ój „pu tsch " m ilitarny*.

O koło p ie rw szego  k w ie tn ia  podów czas ataki
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przybrały na sile, a skrajne prawe skrzydło 
polskie dopiero po kilku dniach zaciętych, u- 
porczywych bojów zdołało powstrzymać siłę 
natarcia nieprzyjaciela- Sytuacyę tę przyrównuje 
gen. de La.croU do sytuacji Francy i w r. 1918. 
Wobec tego ■wspólnego niebezpieczeństwa do
prowadzono dio akcyi wspólnej wszystkich sił, 
zorganizowanych przeciw  bolszewikom. Dnia 

£3 kw ietna  zawarto układ z Petlurą, którym 
zapewniono Ukrainie pomoc militarna przeciw 
inwazyi sowieckiej.

Po skreśleniu zwycięskich działań marszałka 
Piłsudskiego, kończy -gen. de Uaoroix swój ar- 
t ykuł uwagę:

,,Zupełne zwycięstwo arm ii polskiej zadało 
cios dotkliwy arm ii bolszewickiej- Czy będzie 
on powodował w  konsekwencyi nadejście go
dziny, gdy po ustaniu działań wojennych arm ii 
bolszewickiej, pobudzonej do dalszych walk 
przez Niemców, nastąpi trwały pokój, umożli
w iający przynajmniej nawiązanie stosunków 
ekonomicznych z Rosyę? Należałoby sobio tego 
goręco życzyć".

•  *

August Gauvain natomiast, daje , ’ulsce w 
„Jouimal dies Debarts" k ilka rad przyjacielskich. 
Przadewszystkiem staje na stanowisku, że U- 
k rana jest fikcya i w rzeczywistości nie istnie
je. Separatyzm ukraiński jest inspiracji nie
mieckiej i nie odpowiada uczuciom olbrzymiej 
większości ludności. — Ukraińcy pragnę tylko 
autonomii, celem lepszego wyzyskania swych 
źródeł naturalnych bogactwa i pozbycia się da
wnej biurokracyi.

Stanowisko marsza/łka Piłsudskiego zaniepo
koiło patryctów rosyjsk ch. W ielu z nich chcia
ło i pragnęło porozumienia z Polskę. Zgadzali 
się oni na plebiscyt w  przyszłości, celem usta
lenia granic wschodnich. Obecnie z goryczą 
myślę o tworzeniu niezawisłej Ukrainy n:a pod
stawie siły militarnej.

Dlatego p. Gauvain radzi Polsce nie pchać 
się zbyit diałeko na wschód i  nie solidaryzować 
się zbyt wj-raźnie z grupę ukraińskich niepod
ległościowców.

Wystarczyłoby oświadczyć, źe Polska przy
szła oswobodzić ten kraj od bolszewików i  dać 
iirn możność decydowania o swym losie. Jeśli 
polityka polska pójdzie dalej, obudzi to podej
rzenie, że to wpływ  rzędów szlaichty i posiada
czy dóbr na Ukrainie i że w pływ ow i dzienniki 
polskie podejmuję starą politykę austryackę.

i i l o i S .  „Mor
wobec Polski.

(k.) W  jednym z poprzednich numerów zwra
caliśmy uwagę na polakożerczą politykę mo- 
rawsko-ostrawskiej „Morgenzeitung", która w  
sposób zarówno perfidny, jak bezwzględny, 
szkodzi interesom Polski na terenach plebiscy
towych, gdzie tylko nadarzy się sposobność. 
Zaznaczyliśmy również, że czasopismu Owemu 
wypadałoby jak najrychlej odebrać debit w 
państwie polakiem, aby nie popierać wrogiej 
agitacyi przynajmniej na własnych obszarach! 
Obecnie podnosimy jedną jeszcze okoliczność, 
która przemawia za wyrugowaniem tej gamety 
z gmiic Polski Oto „Morgenzeitung" od dłuż
szego czasu zamieszcza na swoich łamach,kłam
liwe informacye o zajściach zarówno na Gór
nym Śląsku, jak na Śląsku Cieszyńskim, rzu
cając podejrzenie na tamtejsze elementy pol
skie, niejednokrotnie zaś przypisując im wprest 
winę za rozruchy, wj^wołane przez Niemiców i  
Czechów. Tak lip. zamieszczone w  ostatnim 
numerze artykuły p. t. „Zajścia na terenie ple*- 
ińscytowym" oraz „Naprężenie stosunków na 
Górnym Ślęsku" zwracają swe ostrze przeciw
ko Polakom, przekręcając fakta tendencyjnie i 
kłamliwie. W ielk i czas, aby nasze władze za
jęły się energicznie sprawę debitu „Morgen
zeitung" na ziemiach Polski.

Praga przestanie wkrótce wypłacać 
pensye urzędnikom.

(k.) W  artjikule p. t. „Praga wstrzymała w y 
płaty" pisze „Prazsky W eczcrnik": Od dwu dni 
kasy stolicy czeskiej nie wypłacają większych 
sum, ponieważ Praga nie ma już poeniędzy. Sy- 
tuacya stała się aż nieprawdopodobnie groźną. 
Miasto potrzebuje na pensye dla urzędników 
około 115 milionów koron, a na to nie wystar
czają wszystkie podatki, ściągane w  całej Pra
dze, nie mówiąc już o podatkach gminnych. 
Pożyczka, po której spodziewano się 110 m ilio
nów przyniosła tylko 30 m ilionów koron, a z 
t-ego 10 m ilionów podpisały banki szwajcarskie. 
Od dwu miesięcy urzędnicy czescy nie otrzy
mają dodatków drożyźnianych.

Jak widać, Czecho&łowacya, tak wychalana 
w dziedzinie gospodarki państwowej, w nie
zbyt dobrej znajduje się skórze.

Królowa Rusałek
w Kinie „OPIEKA*1, Zielona 17.

Romantyczna baśń filmowa. Ba
jeczne sceny legendarne i fakty
cznie kolosalna wystawa. Sceny 
na dnie jeziora w państwie 

.K R Ó LO W E J R U SA ŁEK *.

przeciw
(k.) Według informacyi z Nowego Jorku je

dna z frakcyi amerykańskiej partyi socyalisfy- 
cznej usiłowała skłonić całą pa.tyę do wstąpie
nia w szeregi trezciej międzynarodówki, jedna
kowoż amerykański kongres socyalistyczny, 
zwołany pod znakiem kampanii wjdrorczej, od
rzucił tę propozyicyę. Co więcej, kongres po
wziął dn. 14 bm. uchwałę, mocą której posta
nowiono przystąpić do drugiej, genewskiej mię
dzynarodówki. przyczem poczyniono pewne za
strzeżenia. tak, że i  na przyszłość amerykań
ska partym socyaJLstyczna będzie miała w  po
lityce wolną rękę.

OSOBISTE. Współredaktor .Gońca Krakowskiego" 
D. Konstanty Krum lowski wyjechat na urlop.

(T ) PRZYBYCIE MINISTRA APROWIZACYI DO 
KRAKOWA. W e czwartek 20 bm. rano, przybywa do 
Krakowa z W arszawy m inister aprowizacyi Ś liw iń
ski wraz z 4 wyższym i urędnikami swego resortu. 
M inister zamieszka w  gmachu starostwa gdzie bę* 
dzie udzielał posłuchań w  godzinach przedpolu* 
dniowych.

PODZIĘKOWANIE NACZELNIKA PAUSTWa . Od
szefa kancelaryi cyw ilnej Naczelnika państwa o- 
trzym ał prezydent miasta następująco pismo: Za
telegram  z dnia 10 maja br. wysłany z okazyi za* 
jęcia K ijow a przez wojska polskie i za gorące uczu* 
cia patryolyczne w telegram ie wyrażone, składam 
z polecenia Naczelnika państwa szczere podzięko
wanie.

KONFERENCYA W  SPRAWIE ŚLĄSKA. Celem 
powzięcia decyz.Yi wobec ostatnich wypadków na 
Śląsku Cieszyńskim i Górnym, Prezydyum  Komite* 
tu m iędzypartyjnego zaprasza tą drogą przedstawi
cieli wszystkich stronnictw politycznych. Towa* 
rzystw zawodowych i oświatowych na poufne ze* 
branie, które odbędzie sje we środę dnia 19 maja 
br w sali konferencyjnej Magistratu (I. p.) o godz. 
5 popołudniu. Za prezydyum Dr Krajewski w. r. za 
przewodniczącego Prof. Pachoński w. r. sekretarz.

KREDYT DLA TEATRD MIEJSKIEGO IM SŁO* 
WACKIEGO. Dnia 17 maja br odbyło się posiedzę* 
nie Sekcyi II. i  I I I .  pod przewodnictwem Prez. na. 
Fedorowicza i wiceprez. m. Sarego Sekcye po bar
dzo wyczerpujących wywodach przyznały* dodalko* 
w y kredyt na cele prowadzenia m iejskiego Teatru 
ńm. Słowackiego do końca roku 1920 i uchwaliły 
pokrycie tego kredytu w drodze pożyczki. Dalej u* 
chwalono etat Zakładu czyszczenia miasta i kilka 
spraw personalnych.

Z TEATRU „BAGATELA11. Zapowiedziana na pią* 
tek 21 bm. „Pan i prezesowa” będzie ostanią premie* 
rą przed występam i Miecz. Frenkla, który w  sze
regu najcelniejszych swych kreacyj odnowi znajo* 
mość z publicznością krakowską. Zapowiedź „Pan i 
prezesowej" obudziła jaknajżywsze zaiteresowanje I 
ogrom ny pokup na bilety. Przepyszne typy wystę* 
pujące w tej krotochwili. arcyzabawna osnowa i 
n iezwykła pomysłowość u kreśleniu arcykomicz- 
n jch  sytuacyj „bez w yjścia" — oto tajemnica suk* 
cesów „Pan i prezesowej" która, wracając do Kra* 
kowa powrotną falą, obudzi wesołość a nowe suk
cesy sceniczne i kasowe. Prem ierę „P rezesow ej" 
wyprzedzi powtórzenie „Jastrzębia" (dzisiaj wieezo* 
rem ) i „Zakochanych" (czwartek). W  sobotę popo* 
łudniu powtórzoną zostanie piękna baśń muzyczna 
.Jaś i Małgosia".
‘ D W A OSTATNIE W  TYM SEZONIE KONCERTY 
SYMFONICZNE odbędą się w „B agate li" w niedzielę 
23 bm. i w poniedziałek 24 bm. Na p ierwszjm  w y
stąpi także prof Zbigniew Drzewiecki znakomity 
pianista warszawski, niezrównany odtwórca Chopi* 
na — na drugim Irena Dubiska nie mniej słynna 
wjoljnistka. B ilety na oba koncerty nabywać można 
przy kasie teatru.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i dni następ* 
nych doskonała operetka Turskiego-Świerzyńskiego 
„M iłostki wojskowe" w świetnej in terpretacji pp. 
Korabianki. Feldmanowej. Żelskiej, Lelewicza, Mil* 
lera i  Minowicza. U twór budzi wybuchy wesołości 
na sali bezustanne i Wypełnia stale widownię, co 
najwym owniej świadczy o jego  wartości.

WYCIECZKĘ W  BESKID LIMANOWSKI urządza 
Polsk. Tow. Krajozn. na Zielone Święta. W yjazd  w 
sobotę 22 o godz. 10 wieczór, powrót we wtorek dnia 
25 ogodz. 9 rano Zgłoszenia do piątku włącznie ul. 
Grodzka 53 od 6— 7 wieczór.

MIĘDZYDZIELNIC 0WY ZJAZD POCZTOWY: Za
rząd Główny Związku pracowników poczt, telegrafu 
i  telefonu w  W arszaw ie uchwalił odbyć zjazd w Kra 
ko w ie w dniu 29 m aja 1920.

ZIEMNIAKI DLA INWALIDÓW WOJENNYCH 
ORAZ WDÓW I  SIEROT po poległych powiatu 
krakowskiego wydawane będą w piątek 21 bm. od 
godziny 9 rano w Związku Inwalidów  wojennych 
Plac W W  Świętych L. 1.

(T ) SPADEK CEN NABIAŁU NA TUTEJSZYM 
TARGU. Już od kilku dni daie się odczuwać powol
ny ale systematyczny spadek cen nabiału na tutej* 
szym targu. Wczoraj przywieziono na targ znaczną 
i.lóść nabiału Masło sprzedawano wczoraj od 100 do 
120 K  za 1 klg.. iaja od 1 K 50 h do 1 K S0 h za 
sztukę, mleko od 6 do 7 K za litr. Przyczyną tego 
znacznego spadku cen jest zdaje się obfita pasza, 
która tęgo roku dopisała. Niestety tej ulgi w eonach 
nie uwzględniają krakowskie restauracje, które da* 
lej pobierają paskarskie eony.

(T ) ARESZTO W ANIE  SPE K U LA N TA  W A LU TO 
WEGO. W czoraj aresztowano Abrahama Mo.i/■-za 
Śpirę !. 49 za niedozwolona spekulację walutową. 
Spira skupował w bankach 20*!o koron-iwki i na*

stąpnie w  celach spekulacyjnych w yw oził ie do Ru
munii. Stwierdzono, że aresztowany w yw iózł w  ten 
sposób około pól m iliona koron.

(T ) AMATOR SŁODYCZY. Dziiś aresztowano na go 
rącym uczynku 15*letniego Stefana Barańskiego pod 
czas gdy włamał się do kiosku na placu Matejki. 
W yrządził tu szkody na 5.000 koron.

(T ) UJĘCIE ŚCIGANEGO BANDYTY PRZEZ SĄ* 
DY. Aresztowała wczoraj polieya Zygmunta Felcze
ra lat 28, jako ściganego przez sądy karne listami 
gończymi za udział w licznych rabunkach.

(T ) OBŁAWA NA DEZERTERÓW Onegdaj tutej* 
sza polieya wraz z wojskowością urządziły wielka 
obławę na dezerterów, popisowych i wogóle nie mo* 
gących się należycie wylegitym ować osobników. A- 
reszlowano okooł 300 osób. z tych 50 zatrzymano w 
aresztach policyjnych, resztę zaś przeznaczono do 
sprawdzenia tożsamości

(T ) KELNER „TABACZAN YM“ PASKARZEoL 
Inspektor tut. policyi p. Schaechter idąc wczoraj uli* 
cą Setoastyana, zauważył przed sobą pewnego jego* 
mościa, któremu z kieszeni wypadło na bruk kilka 
paczek. P. Schaechter sprawdził, że są to paczki z 
rosyjską tabaką, toteż zaciekawiony zatrzymał o- 
wego oryginalnego przechodnia. Otóż pokazało się, 
że ów nieopatrzny jegomość, to płatniczy Grand 
Hotelu, który niestety zajmował się puszczaniem 
na pasek rosyjskiej tabaki. P. Schaechter znalazł 
przy nim 88 paczek tabaki a w  jego domu podczas 
rew izj i 70 paczek. Tabakę tę polieya skonfiskowała

(T ) KRADZIEŻ POMNIKA NA CMENTARZU lUL  
KOWICKIM .Przed kilku dniami, zdaje się nocą, 
nieznani sprawcy skradli z cmentarza rakowickiego 
duży marmurowy pomnik z grobu Marcelego Sta. 
sińskiego. P o lic ja  wszczęła dochodzenie.

(T ) KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH. W  
lab rjce  w Skawinie nieznani sprawcy w łam ali się 
do hali m aszjn i skradli tam pas transm isyjny war
tości 20.000 koron.

Z ŁAŃCUTA DONOSZĄ: Dnia 12 bm. o godzinie 
16 odbył się na boisku koszar im. Rozwadowskiego 
wieczorek urządzony przez oficerów wojsk ukra* 
ińskich naddnieprzańskich na cześć poety ukr. Ta* 
rasa Szewczenki i zdobycia miasta K ijowa. Udział 
brali wszyscy oficerowie W P. zajęci w  obozie łań. 
cuekim.

SKŁADKI. Złożyli na plebiscj-t: Kasa pocztowa,
Dębica Mk. 100 Izydor Dydak. zebrane na wieczor
ku u Piotra Martyny oraz wręczone przez krawca 
Karlik iew icza MU 113. Zwierzchność gminna Lao* 
kóuka p. Bachórz Mk 300. Klasa 6*ta gimnazyum I, 
w Stanisławowie z okazyi im ienin ppor. Stanisława 
Borowieckiego Mk 145. Na Czerwouj Krzyż: Głąb
Stanisław i Rózga Józef, szereg. 3 komp. I. .baonu 
wartown. Mk 17.64.

Kromka gospodarcza.
PRZEMYSŁ SZKLANY, OPARTY NA  GAZIE.

W  Zag łęb iu  K rośn ień sk iem  -a cz ju ia  s ię  wytW A* 
rzać  p rzem ys ł szk lany , op a rty  na gazie. Obec
n ie  budu je się d w ie  h u ty  szk lą , które zamierza
ją  w yzysk ać  gaz, ja k o  m a te rya ł o p a ło w y  (na 
w z ó r  K a lifo rn ijs k i i  S ied m iog rod zk i). Jedna. *  
hut (K ra jo w a  F a b ry k a  szk ła ) jeat ju ż  pod. dar 
chem , d ru ga  zn a jdu je  się w  b u d ow ie .

FABRYKI FUTER W  MAŁOPOLSCE. Ober 
n ie  w id z im y  ju ż  za czą tk i p rzem ysłu  futrzanego 
w  Po lsce . P ie rw s z y  zaikład u sz la ch e tn ian ia  te* 
go  su row ca, k tó rego  tak  w ie lk ą  ilo ść  w  Po lscd  
p os iad am y  (a w  szczegó ln ośc i futer króliczych 
i  za jęczych ) zosta ł ju ż  u ru ch om ion y  p od  f in n s  
„K r a jo w y  Z ak ład  w y p ra w ia n ia  i  fa rb o w a n i*  
fu te r  w  P o d gó rzu ", (u l. K ą c ik  1. 17). U rządzen i®  
m aszyn ow e fa b ry k i są  n a  w zó r  Lipska. Siły f*‘ 
chow e, p rócz  n iezbędnych  fa ch o w có w  lipsk ich , 
rek ru tu ją  się z  pośród  P o la k ów . R ozpoczęto  jń * 
fa rb ow an ie  lis ów , a w k ró tce  rozpoczn ie  się te* 
w y p ra w ę  m aszynow ą, s trzyżen ie  i farbowani® 
skórek  k ró lic zych , z k tó rych  będzie się wył'®*’ 
b ia ło  ro zm a ite  rod za je  fu ter, o kolorach selstó' 
nu, bob rów  itd. Jak się d o w ia d u jem y  z innflJ 
strony, p ow sta je  podobn y zakład w  Zabłocić 
koto Ż yw ca .

(z.) W  SPRAW IE PORTÓW BAŁTYCKICH 
DLA POLSKI, G dańsk  je s t  obecn ie i  p czos ian i*  
w  p rzysz ło śc i p ortem  d la  P o ls k i naj\vażni®i‘  
szym . Jednak  p rzy  og rom n ym  obszarze pań
s tw a  i w obec innyich n iedogodn ośc i ważną 
czą będzie  pozyskan ie  możności korzj-stanla *  
innych  portów . Na B a łtyk u  najedpow iednd® !' 
szym  portem  b y łaby  R yga , zwłaszcza gdy 
w eźm ie  pod uw ągę, że  d la  n iek tó rych  to w a fr ^  
d roga  tam te jsza  je s t znaczn ie krótsza , n iż  Vt i  x 
Gdańsk. Jak donosi „D z. G dań sk i" w y m ię * * "  
się n o w y  to r k o le jo w y  po lew ym  b rzegu  
ny, k tó ry  późn ie j łą czyć  się ma z polską  sieCj i  
k o le jow ą . D otych czas w p ra w d z ie  rokow aoj®  
po lityczn o  gospodarcze  z Ł o tw ą  nie p r z y f l i® "  
w yn ik ów  konkretnych , m ożna  jedn ak  spodij® ' 
ws-ć się, żc d z ięk i ży c z liw e j pos taw ie  rzą-dU * 
tow ak iego  uda się uzyskać bezp ieczn y  przyst“  

B a łtyku .
(z.) P O R T Y  P G Ł U D N IO W E  DLA

Zs-wai-to iuż R um un ia  odpow iedn ie  układy
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spranie korzystania Polski z portów rumuń
skich. Dziś już gromadzą tam znaczne zapasy 
Wełny dla Polski. Również i porty ukraińskie 
Wchodzą, wskutek posuwania sio wojsk polskich 
tki Ukrainie, coraz w ięcej w rachubę. Ma to 

w iększe znaczenie, że Dardanele zamyka
jące dostęp do morza Czarnego, zostały już o- 
becn,ie umiędzynarodowione. N ie można prze
widzieć obecnie dalszego ukształtowania się 
Stosunków, prawdopodobnio jednak Polska bę- 
<J*ie miała możność korzystania z kilku portów 

Południu.
(z) UDZIAŁ POLSKI W  W YSTAW IE BUDO- 

V y  DOMÓW W  LONDYNIE. Tolska została za
proszona do wzięcia udziału w wystawie budo
w y  domów, która ma odbyć się w Londynie w  
Czerwcu bieżącego roku.

(z) JARMARK JESIENNY W  LIPSKU, Głó
wny jarmark jesienny w Lipsku odbędzie się 
W dniach 29 sierpnia do i  września b. r. Jar
mark techniczny „Technisiche Messe” ma sdę 
Odbyć nieco wcześniej, a mianowicie od 15 do 
2l sierpnia.

(z) CŁO OD TOWARÓW, WYWOŻONYCH Z
NIEMIEC. W  Niemczech zostało wprowadzone 
®ło eksportowe na cały szereg produktów w  
'Wysokości od 1 do 10 procent wartości towaru, 
Nowe cła zostały wprowadzone od 1 maja bie
lącego rotku.

(z) RUDA ŻELAZNA DLA POLSKI. Posel
stwo polskie w  Belgradzie komuhikujo, że 
Jttaedstawiciel huty żelaznej w  Varis w Bośni, 
która potsaada własne kopalnie rudy żelaznej, 
Zwrócit się z propozycyą wysiania tej rudy do 
Polski. W  zamian Polska miałaby wysyłać koks 
i węgiel. Przedstawiciel huty w Vfl.ris wybieita 
«ię do Warszawy celem ostatecznego załatwię- 
ńla tej sprawy.

(z) JARMARK W  BRATYSŁAWIE. Czesi pro- 
Jtfktują urządzruie w czasie najbliższej wiosny 
Wielkiego jarmarku światowego w Bratysławie 
ha Słowa ozyznie. Celem jarmarku tego ma być 
*6<poznaniu przemysłowych i  handlowych kół 
Wównia francuskich i czeskich z rynkami 
W»oho.diu. Poseł czesko-słowacki Stodoła poje- 
ctał do Paryża w  celu przygotowania oficyal- 

udziału francuskich kół w jarmarku.

marek. Zakaz metalowy i portfel wekslowy, 
(które służą jako główne pokrycie w  czasach 
normalnych) łącznie ze srebrem daje sumę 
ledwie 40 milionów marek. Pozycya pożyczek 
udzielanych Skarbowi państwa wzrasta nieu
stannie, tak, że biiet P. K. K. P. staje się zwy
czajnym papierowym pieniądzem państwowym.

b i k  03 m m  Bier

bilans Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej.

(m. b.) W  połowie kwietnia ogłosiła P. K. K. 
°  swój bilans; cyfry podane w  nim wykazują 
^tun rachunków jeszcze z d. 29 lutego. Cyfry 
te nie brzmią pocieszająco. Zapas metalowy jest 
"Ordzo mały, zapas złota wzrósł w  ciągu mie- 
Jfjkca stycznia i lutego o Mk 188.344 i wynosił 
*5- II. Mk 5,808.505, zapas srebra wzrósł w  tym 
^m ym  okresie o Mk 408.551 do Mk 25,875.000. 
£apas rubli i koron będących w  deppozycyi 

K. K. P. wynosił d. 29 lutego Mk 241,806.312, 
°  Mk 90,360.590 więcej niż 31 grudnia u. r.

Należności P. K. K. P. u banków niemieckich, 
Odchodzące z czasów okupacyjnych, obniżyły 
sjS znacznie i zmniejszenie ich wynbsi w  okre- 
*te dwumiesięcznym Mk 221,292.849. Natomiast 
hhleżności u innych banków zagranicznych w  cią- 
fch lutego podniosły się o Mk 321,636.482.

Pozycya weksli wynosiła 29. 11. Mk 4,405,601, 
®kazuje się z tego, że rola P. K. K. P. jako 
*ro -da kredytu handlowego, będącego zwykle 
kredytem wekslowym, była bardzo mała.

W  pozycyi pożyczek pierwsze miejsce zajmują 
■dniy przyznane przez P. K. K. P. skarbowi pań- 
•-w*. \fj ciągu stycznia wyniosły one Mk 
*•^50,0000 000, w  ciągu lutego wzrosły do Mk 
‘ •500,000.000. Na podstawie cyfr przytoczonych 
^  Sejmie przez ministra skarbu, wydatki pań- 
*teowe zwyczajne i nadzwyczajne w  ubiegłym 
°kresie budżetowym wynosiły miesięcznie około 
Półtora miliarda marek, były więc pokrywane 
* Pożyczek, udzielanych skarbowi przez P. K. K. P. 

Miastom udzielono w  tym okresie pożyczek 
O 140— 145,000.000 Mk. Pożyczki przyznane 

o*obom prywatnym i firmom w  ciągu dwóch 
.e?ęcy wzrosły o Mk 65,064.979.

.Liczba banknotów w  obiegu wzrosła od 1 
|?kc*nia do 29 lutego o blisko 3 miliardy Mk 

® Mk 8.300,261.074, (w  kwietniu doszła do 
ytry n  miliardów i niewątpliwie ciągle się 

Ponosi). Tu wydatną pomoc mogłoby stanowić 
go d z e n ie  pożyczki państwowej.

wzrost sum na rachunku bieżącym wynosi 
^  okres dwumiesięczny Mk 1.426,038.003, do- 

?<«> to, że na rynku pieniężnym jest jeszcze 
f .  kapitałów niezużytkowanych. Banknoty 

^ 'Jbiegu j SUmy na rachunku bieżącym wyno 
^  d. 29 lutego łącznie więcej niż 12 miliardów

zawiadamia, że 6d 18 b. m. biuro 
fabryki przy ul. Dunajewskiego 4 

wydawać bądzie

akcye
za złożeniem tymczasowycn po- | 
twierdzeń w godzinach przedpoł. 
od godz. 11—1 i popoł. od 4—6.

| M leczarnia i Restauracja
I „OCHY KĄCIK”

za torem wyścigowym

została Jul otwarta.
Kraków, 19 maja.

Urząd walki z lichwą 1 spekulacyą w Krako
wie, ,po porozumieniu się z Magistratem miasta 
Krakowa komunikuje, żo wob&c stałej i przewa
żnie nieuzasadnionej tendencyi podnoszenia cen 
na artykuły pierwiszej potrzeby, od dnia ogło
szenia niniejszego komunikatu aż do odwoła
nia. pobieranie cen wyższych od niżej wymienio
nych, będzie uważał za lichwę a winnych pocią
gał do odpowiedniolno&ci, wdrażając stosowne 
dochodzenia.

Polędwica wołorr-ia za l  k-lg. do 50 Mik., inne 
mięso wolowe do 42 Mk. Cielęcina do 37 Mk. 50 
fen. Baranina do 40 Mk- Masło do 87 Mk. 50 fen. 
Mleko zbierane za litr do 4 Mk. 90 fen., niezbie- 
rane do 6 Mk. Mydło zagraniczne za i  klg. w 
hurmie Mk. 52.50., w  detalu do Mk- 57-50. Mydło 
krajowe w hurcie do Mk. 50— . w  detalu do 55-50 
Mk. Drożdże I. ga t w sprzedaży fabrycznej za 
1 klg. Mk. 49.—, II. gat. Mk. 41-88., w sprzedaży 
hurlownej I. gat- Mk. 54—, II. gat. Mk. 46.25, 
w sprzedaży detalicznej I. gat. Mk. 59.40, za 1 
dlkg. 62 fen., II. giafc Mk. 51.25. Drożdże II. gat. 
w sprzedaży detalicznej za 1 dkgr 54 fen.

Ceny za mięso wieprzowe, wędliny oraz inne 
artykuły pierwszej potrzeby dodatkowo ogłoszo
ne zostaną.

Przekraczanie powyższych cen. nieuzasadnio
na: odmowa sprzedaży przez hurtowników skle
pom i przez sklepy konsumentom, Urząd będzie 
uważał jak wyżej wspomniano za karygodne i 
winnych pociągał do odpowiedzialności za li
chwę i spekulacyę, skierowując sprawę na dro
gę karno-sądowtą względnie administracyjną.

NADESŁANE.

Dyrekcya Spółki Akcyjnej

P fir iQv “ P0LSKIEKUfiSAPRAWN,CZE P n r io v “  
jjUUuuA Dra Henryka Ostrowskiego jju Lu D a
Kursa i lekcye indywidualne. Wypożyczanie materyałów 
dla prowincyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę

dnione.
Kraków, ul. Studencka 5, parter, od godz. 4 do 5 pop.

„Salon Sztuki'1
ul. Szpitalna Nr. 40:

(naprzeciw ieatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obiazów pierwszorzędnych nf- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach lupla*- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym wsi- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, na

prowadza dyrekcya również

sprzedaż na spiśaiy. mmm
Telefon 2486. 1272

Do wynajęcia 2 mieszkania złożone po 1 po* 
koju i kuchni. Wiadomość Jana 8, u fryzyera.

Kupuję brylanty, złoto, srebro i platyno,
płacąc najwyższa ceny sen

Emil Goldwasser, Kraków, Utodzka 20

LECZENIE EPILEPSJI
Epilepsya nie test nieuleczalną, leczenie lej jed

nak nie polega na samem zapobitaniu jej objawom, 
lecz na wmacnianiu organizmu przez wytwarzanie 
sutstancyi krwionośnych i odżywianie komórek ner
wowych, zmniejszanie chorobliwej pobudliwości 
mózgu i usuwanie przyczyn, wywołujących napady 
epilepsyi. lub objawy chorób nerwowych.

W tym celu obok związków leczniczych, mrineral- 
r. ych stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi ro» 
śhnr.e które razem zawarte w proszkach

EPILEPS1N SPIESS
są jedynie wskazanym środkiem leocuiczym przeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które d lł 
swego zaniku .wymagają wzmocnienia systemu 
nerwowego i racyonalnej przemiany ma tery i przez 
wytwarzanie substancyi krwionośnych i odżywWtl* 
komórek nerwowych.

PROSZKI
EPILEPSIN SPIESS

żntlać należy we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Szczegółowy sposób utyeta pr*v kaidaa
oryginalnem opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

(kuch giełdowy.
Kraków. 19 maja.

( i )  Ruch w  papieiash pmoemyatowyeh nie
zm ien ion y . Niezwykłe natomiast ożywienie w  
w a lu tach , przyczem w  mankach niemieckich i  
w yp ła ta ch  na B erlin  ora* Pragę nastąpiła nie* 
sp od z iew an a  szwyżko. Marki niemieckie WTÓ" 
ciły do kursu zeszło-tygodniowego Ł z. 635.

CF-D U ŁA KURSOWA OusŁDY KRAKOW
SKIEJ Z DN. 18 MAJA.

Waluty. Marki niemieckie a 100 ofiar. 580,
żąd. 620, transakc. 610. Marki niemieckie a 1000 
o fia r. 625, żąd. 650, transakc. 635. Rubla uu »k le 
po 500 rb. o fia r . 350, żąd. 300, transakc. 360—358. 
F ra n k i fran cu sk ie  o fia r . 17, żąd. 18. Dolary 
(a  100, 50, 20, 10) o fia r. 265, żąd. 275, transakc. 
274— 273. Lej rumuńskie ofiar. 48, żąd. 500.

D ew izy . B er lin , tram&akc. 630—650. PragŁ 
transakc. 550—570.

Akcye bankowe. Bank Małopolski oftar. 640, 
żąd. 680, transakc. 660 Ziemski Bank Kredyto
w y  o fia r . 540, żąd. 580. Polski Bank Przemysło
w y  ofiar. 640, żąd. 680, Bank Hipoteczny ofiar. 
800, żąd. 840.

Akcye Tow.handl.-przem. P. T. H. ofiar. 550, 
żąd. 610, transakc. 565—595. ,,fmpex“ ofiar. 400, 
żąd. 440. Z ie le n ie w s k i ofiar. 2200, żąd. 2300, 
Górtka o fia r . 2150, żąd. 2250. Siersza cfiar. 1950, 
żąd. 2050, transakc. 2000, Ten eg e ofiar. 4700, żądl 
4800, transakc. 4725— 4750.

Papiery lokacyjne. 4-proc. listy zastawne 
Tcw . Kredyt, ziem. ofiar. 97,75, żąd 98.75, trans. 
93.25.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW

SKIEJ t 18 MAJA.
Warszawa, 18 maja.

Tenaencya osłabiona, która zaznaczyła eię P * 
ryn ku  w a lu to w ym  już w  poprzednim tygocaniu 
ti-wa nadal. W a lu ty  wykazały zniżkę kursową 
n ieu ch ron ił się n aw et frank szwajcarski, który 
cofną ł s ię  n ieco  w  kursie. Mocniejsze są tylko 
l-uble carsk ie. N a  rynku walorów dywidendo
w ych  akcye  bankow e były j>oszukiwane. lłraino 
bank h an d low y  po 2900. Bank wsehodni po 
2475—2575, Z achodn i 2350- 2450, Bank kupiecki 
łód zk i 1375—1450, B ank  przemysłowy 2000— 
2100, A k cye  p rzem ys łow e  niejednolicie bez zmia
n y  s ta ra ch o w ick ie  11700, Lilpop 5000, Rudaki 
8900, Ż y ra rd ó w  8400—860C, Firlej 2500, ełobifj 
fabryki cukru 6800 d o  6700, papiery lokacyjne 
oddaw ano po n iższych  kursach wobec rezerwy 
n abyw ców . K on iec  giełdy osłabiony*
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♦ Waluty i dewizy. Ruble bez większych zmian, 
wKrskte pię setki 250—243, Dumskie tysiączki 
34 do 53, Rnnle złote 93, Franki francuskie 1300. 
EStoty aagie^kie  790—805—800, Dolary Stanów 
Zjtdnoczcr vcb 193—196- 194. Czeki na Berlin 
430—442.5')— 435.

Warszawska giełda towarowa. W  ba u u! u to
warami kolonialnemi obroty w  ostatnich cza- 
sacn były słabe, aczskol wiek z kresów nie brpk 
zunówień ładunków wagonowych. To też mi- 
mc spadku marki polski *j jedynie niektóre ar
tykuły nieco podrożały, podczas gdy inne zta- 
niały. Świeżych tow itrów nie .‘-prowadza się z

Warszawa. (P A T ) Dziś o g. 4 po południu 
przybył tu Naczelnik Państwa. W  okolicy 
dworca zamkniętej p izez kordon pclicyi, usta
w iły  się wielotysięczne tłumy. Korytarz w io 
dący xua oworzec wypełnili członkowie Sejmu, 
rządu, prasy. U witjścaa ustawiła się Rada 
miejska, stanął także batalion szkoły podcho
rążych. O g. 4 przybył pociąg naczelnika pań
stwa, przybrany zielenią. Muzyka odegrała 
h y m n - Jes*/CŁ6 Pol-ska nie zginęła. W  otoczeniu 
na^T l̂-nik-n. znajdowali się oficerowie ukraiń
scy. Gdy mac :e!mk państwa opuścił wagon, po
witał iwjCŁełniika przemówieniem prezydent mi
nistrów p. Skulski;

Panie NaiczeLmku! Nieśmiertelnym czynem 
p o lsk im  będą. diai h isioryi zwycięstwa wojsk, 
naszych na francie południowo-wschodnim. 
Oręż pilski pod twoim przewodem Naczelny 
Wodza uwotnił od jarzma bolszewickiego Po-

amarleimu posłowi Nasierowskiemu. Następnie 
przesłano do komisyi skarlboiwu -budżetowej w  
piorwazieim czy .tanin u s ta ję : 1) o podatku od 
kapitału i rent, 2) o podatku od skrzynek de. 
y oz płowych, 3) o podwyższeniu i wyrównaniu 
stawek przy opłatach stemplowych, na obsza
rach byłego zaboru rosyjskiego i austrycackie- 
go i  procent, 4) o opłatach stemplowych od we
ksli, 5) o uposażeniu urzędników.

Do komisyi paiaw n iczc.j odesłano usialwę o o- 
chronie lokatorów. I  -i zystą-ptono do pienwizego 
czytania astswy aprowizacyjuej na rok 1920 21.
e»t to rządowy projekt o Sek wedrze 7.iem>op*o- 

dów. 1 Coel Lułosmwski stwierdza, że sten apro
wizacyi od roku j- uacznie się pogorszył, poni-e-

! zagranicy, albowiem towary świeżo sprowadzo- 
! ne z zagranicy- kosztują 50 proc. drożej ze 

względu na spadek wałuty. Notowano ceny na- 
; stępujące: herbaty kg. 123 Mk,, kakao sypkie 
i nie w  pudelkach 115 do 125 Mk., pieprz 73 Mk., 

oynamon 80 Mk., kwasu, soli, cytryn, brak wo- 
I góle, a jeżeli się dostaje to płacą za kg. prze

szłe 500 Mk., czekolady 170 do 220 Mk., gatunek 
' Vclma 300 Mk., kawy pud 1650 do 1700 Mk., 
j funt palonej 55 Mk., cykoryi pud 360 Mk., cu-

I dole, Wołyń, i Ukrainę, broniąc granic Rzeczy 
pospolitej przed nawalą, wojsk bolszewickich, 

! obronił wolność Polski i dał wolność innym. 
Rząa Rzeczypospolitej w ita Cię zwy ciężki W o
dzu i składa Tobae i  bohaterskiemu żołnierzor 
wi polskiemu j/aicząx:emo. za najszczytniejsze 
ideały ludzkości wyrazy czd ś. dziękczynienia. 
Naczelny W ódz Józef Piłsudski i armia polska 
niech żyją !

Z  awotnea nsczeLićk państwa w towarzystwie 
prenerera p. Skulskiego udał się do kościoła na 
Placu Aleksandra, gdzie oczekiwała kapituła z 
biskupim potowym ks. u altem na czele. Na^ 
czelnika obrzucono kwiatami. W  kościele od
śpiewano Te Deum. Następnie naczelnik w y 
jechał przez A leje do Belwederu. Tłumy witały 

1 naczelnika 1 otrzucały kwiatami. W  mieście 
I domy były dekorowana.

ustawy w  życie. Ustawa ta jest oparta na fał
szywych podstawach. Krzywda rolnictwa pole
ga na krępowaniu rapyonalnej produkcyi.

Konsek wectcyą sekw estru musi; być zmniej
szenie produkcyi, dlatego mówca uważa se- 
kwestr za zasadę fałszywą.

Następny mówcai pos. Dtemaml wskazuje na 
to, że w tym  roku uregulowano byt państwa 
tvłko dzfaki sprowadzeniu znacznej ilości zbo- 
za i męki amerykańskiej. Na przyszły rok żni
wo zapowiada s ę znaczne gorsze. Chodzi o to, 
aby •rftroyć środki żywności dla ludności i aby 
je rozdzielić. Jeżeli będzie wolny ofciót, ceny

niebywale wzrosną. W olny handel jest możli
w y tylko wtedy, gdy towarów jest tyłc, aby za
spokoić całe zaopatrzenie targu.

Rząd mus' stanowczo zażądać sekweslru. O- 
mawiając w idoki przyszłorocznych zbiorów, nw 
wca stwierdza, że przyyotowBTiia do tych zbio
rów są. niedostateczne. Rząd powinien dążyć n i« 
tylko do obniżenia eon środków żywności !ccz 
w ogóle do obniżenia Cfci wszystkich towarćw. 
Komisy a prawnicza przygotowuje ustawę a .wal 
ce z lichwą, ale policyjnym i środkami n|c się 
nie zrebi, jeżeij kiem ek gospodarstwa nie bę
dzie odpowiedni. Z cenami pozostaje w związku 
•kwestya waluty. Mówca uważa, że walutowa 
polityka rządu jest chybioną. Państwo musi 
stworzyć ścisły związek między dostarczaniem 
transportów rolnych przez rolników, a dostar
czaniem rolnikom produktów przemysłowych. 
Polemizując z wywodami pos. Lute sławskiego,- 
stwierdza; że od czasu powstania państwa dc 
dzisiaj nastąpiło znaczne ulepszenie i idztemy 
k unzdrowiouin naszych stosunków społeczno- 
moralnych. Oświadcza wie za n itową o sekws- 
srtrze całkowitym, wniesioną ptzcz rząd.

Minister aprowiarcyi Śliwiński wywodzi, ża 
ustawia obecna ma charakter św iadizenia wo
jennego i  zastosow, nie je ; będzie wy magało od 
społeczeństwu iwytę- oni u sił maiterytónych j j io  
ralnyoli. Sejm niechaj ją rozważy- ohjaktywnie] 
a  ńi.0 jedynie pod za,tein widzeń.a poiacłmnkótłt 
partyjnych i  po- hunkćw- ze rządem Od do
brej aproY, „zacyi zależy los Polski. Po omówie
niu handlu woiinc-go i systemu kontyngentowej 
go stwierdza mmiater, że pczostaie jedynie pc- 
kwester, który jednak musi być oparty na ce
nach .acyociirtldych.

Wiceminister skarbu Rybarski stwierdza, że 
pomyślny stąp waluty zależy pracdiawisizjtsitkienJ 
oid wytwórczości i  eksportu. Musimy j.uk naj
wcześniej zacząć wywozić, ponieważ w  przeci
wnym raaie w- przyszłym reku nie bodziemy 
m ieli za co przywozić.

Przewodniczący i  sprawozdawca komisyi o- 
piętki społecznej, ks. Blizfński przedstawił ‘stra
szne dołożenie dzia/twy polskiej. W  sokołach! 
początkowych stwierdzono 52 procent suchotni
ków. Ratunek leży w koloniach letnich. W  rotew 
ubiegłym_ Sejm wyasygnował? na te kolonie dwu, 
i  pól m ,łiuna marek. W e wschodiniej Małopiui- 
sce Komitet „Dzieci na w ieś" zorganizował 1j5 
polnych kolonii, z których korzystało 13 tysięcy! 
dzieci polskich, rusińskteh i  żydowskich. Sub- 
wiencya sejmoiwa nie tylko wystarczyła. ®lo por 
zostało jeszoze 150 tysięcy marek. W  roku b id  
żącym musi się wysiać na kolonie 15 tysięcy! 
drteci, zań 14 tys ęcy na półkolonie. Foniewaii 
koszt utrzyjiiainie jednego dziecka obliczonyiu 
jest na 10 marek dziennie, przeto kos. ta wynio
są razem 4,700.000 marek. Rząd rgodnie z  pro- 
pozycyą komisyi uznał, że kwota-5 milionó-w ma 
rek dla: wEchodndej Małopolski wy.-tarizy.

Szeroką działalność rozwinęło w  tym k i emu* 
ku krakowskie Towarzysttwo opieki nad mlo- 
dzieżą. W roku bieżącym Komitet kraikówśtói 
proponuje wysłanie 5500 dzieci , prosi .zgodni® 
z opinią komisyd o półtora, m iliona marek sułto* 
wencyi. W  b. Kongres-ówce sprawią tą zajmowrt' 
łlo Się Towarzystwo kolonii l d.n.ch, Komitet ind 
Ra.ua oraiz Związek harcerzy i 23 -StowarzyaBó* 
nia żydowskie. Również -r.a prow incyi isżniej® 
szereg organizacyi, działaiąoyrdi w tym kierun
ku. Oka.zała się potrzeba wysłania w  roku bie
żącym 10.000 dzieci. N’a cel ten potrzeba opróc* 
kwoty pół m iliona marek, przęwidrtanej w  hń 
dżecie, kwoty trzech milionów-. Wlalkopołrk* 
pragnie przygarnąć dzieci z Białorusi, Westf*" 
lii, Berlina i t. p„ a nadto 10.000 dzieci z te*®* 
nów plebiscytowych, a w szczególności dzieci * 
Górnego Śląska, Warmii i Mazurów. Komisy^ 
proponuje na ten cel 3 i pół miliona marek.

Ogółem dla wysłania 50.000 dzieci potrzebo*1 
jest suma 11 milionów marek. Nie idzie tu 0 
sentyment ale o interes państwa.

Przyjęto wniosek komisyi, abv w nrr-śl vl*r 
wodiów referenta m inisterstwo skarbu <pon«l® 
przewidzianą w budżecie kwotę wya-sygw*"ra#; 
na powyższy cel potrzebną kwotę w  cumiie 1 
m ilionów marek.

Dyskutowano następnie nad sprawą 
tnzeniai ludnośęi w  sól. W  sprawie tej u cb y^

klerków czeskich funt 100 Mk., krajowych 
35 Mk.,

x wyprawy hijowskiei do Warszawy.

Entuzyastyczne powitanie Naczelnika Państwa przez Sejm.
Zgodinl? z zapowiedzią ma.x-szałka o g. 7 mej 

pr^jecibał do Sejmu Nazcelnig państw7a w to- 
warzysTwik adjtutantów. Ukazanie się Naczel
nika w  loży urzędowej wywołało entuzyastycz
ne owacye, do których przyłączyła się również 
szczanie zapeł niona gialerya. Po ucisz .miu się 
długotrwaftytdh emtuzyastyeznych oklasków za- 
btał głos marszałek Sejmu i wygłosił następu
jące praemówien^e:

Sejm cały przez usta moje w iU  Cię Wodzu 
Naczelny", w racajęcego ze szlaku Bolnsława 
Chrobrego, o d  cza^u Chocimia naród polski ta
kiego tryumfu oręża polskiego nie przeżywał, 
ale nie tryumf nad pogrążonym wrogiem, nie 
pycha narodowa iwpiera serca nasze. Hu stor ya 
nie w idziała jeszcze kraju, któryby w  rak trud
nych warunkach, jak nasz, stworzył swoją 
państwowość. W  ^ałdej to chyynli zwycięski po
chód na Kijów dal n a ic io a l poczucie własnej 
Siły, wzmocnił w iarę w  wolną przyszłość, umo
żliw i jego działalność duchowa, a przedewszy- 
stkiem siw orzy podstawy do pomyślnego i sta
łego pokoju, którego tak wszyscy bardzo pra
gniemy. Czynem oręźn,» m zaświadczyłeś nie 
tylko o dzielności polskiego ramienia, ale wyr- 
. role - z pic s ‘ narodu i w  sztandar zamieniłeś

jero najlepszą tęsknoty Jego rycerstwo w ifv- 
żbę wolności narodów. Daremnie w rogowie 
nasi liczyli na różnicę poglądów politycznych 
w  Polsce. Cała Polska jest zgodna w pragnie
niu, aby ludność przez naszą armię uwolniona, 
stanowiła son o  o swoim losie, a farmne swojej 
państw ow'ości i o formie swoich rządów. (Bra
wa). Arm ia nasza na ostrzach Lag netów niesie 
wolność ludności przez tyle lat gnębionej, nie
sie tam pokój ludom dobrej woli. (Brawa). W  
Tobie Naczelny Wodzu, bez względu na różnice 
partyi w idzimy symbol ukochanej naszej ar
mii ębrawa), arm ii o takiej sile, jakiej naitód1 
nasz nawet w  swoich najświetniejszych cza
sach nie posiadał, (brawa). Zwycięstvra, < idmae- 
saone przez armię naszą pod Twoim przywódz
twem wpłyną na losy na naszym wschodzie. 
(Brawa). Dzisiaj w ie i w idzi =rwiat cały; Po l
ska nie jest już bezbronną (brawa). Naczelnemu 
W odzowi naszej armii cześćl (Burzliwe cni laski
i okrzyki: cześć!).

Okrzyk ten powtórzyli entuzyastycznie wszy
scy obecni, poczem mprsz? lek z racyi przyby
cia Naczelnika państwa zarządził chwilową 
przerwę w  obradach.

WńrS7 “w 3 (PAT ). Posńedzenie 148, początek 
o godzinie 5*30. Po odczytaniu interpelacyi 
marazałek poświęcił wspomnienie pośmiertne

Sejm domaga sio zerwania stosunków d y p lo m a ty c z n i
z Czechami.

uMłć produkcyę, albo sprowadzać zboże z za- | Po odesłaniu szeregu wniosków nagłych do gwałtów czeskich w Zagłębiu Karwirsk 
granicy. Rzą** nie może |-odjąć się normow-aimia odpowiednich komisyi zabrał głos pos. Głąbiń- \lowca w yw odził: Obszary plebiscytowe 
spożycia wśród całej ludności, -wobec tego mó- | skj. dla uzasadnienia wniosku nagłego Związku już swoją martyrologię. W czasie ratyfik8̂ ,  

łń®ąwS)duj ediTKCgo skutku po wejściu | 1 u d ow o - jiarod o \yego w sprawie zbroc-ni czy oh j traktatu wersalskiego nie przewidzieliśmy

waz Łbożia jest za mało, więc należy albo pod- j
n 'lada ci 1 Ka c niwnunś rrn /. ..n -
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lojalności przeciwnej strony i nłedbalośc* koali 
cyi. Na jednym z obszarów plebiscytowych ra- 
sza komisya plebiscytowa musiała zwinąć swą  
działalność, t*k, że plebiscyt fam dekona się na 
Podstawie spisów sporządzonych p.zez naszych 
Przeciwników. Na Śląsku Cieszyńskim mimo 
Wlkakiomego wystąpienia Sejmu w  taj spr1- 
wie Czesi nie przestają forsowania bojowe i 
Wypędzają naszą ludność. Nipslcty n ad  nasz 
wykazał wobec tych zajść nieczynność i  bier
ność zupełną. Jest to zupełnie nieuzasadnione, 
albowiem P o lsk a  posiada laką. siłę, żc m oże 
U r p o n o w a c  przyjaciołom i nieprzyjacioiom. Nie 
jesteśmy za chwy taniem się ostatecznych środ- 
kzy, ale świadiooność, że jesteśmy gotowi do te- 
Bo uciec, powinna powstrzymać naszych 
nieprzyjaciół od kontynuowania swoich metod.

W y p a d ek  gw a łtu  dokonanego  na  in żyn ie rze  
B iedroniu , naszym  przedsta\viu iolu  p iz y  m ięd zy  
n arodow ej k om isy ! w ęg lo w e j, zna.nrm  pa.tryo- 
cie i d z ia ła czu  śląsk im , k tó rego  tak ok ru tn ie  
Pobito, że niewiadomo czy dziś jeszcze żyje

(stan bardzo ciężki Red.) jest tego rodzaju, że 
zniewoliłby każde państwo do domagania się 
zadośćuczynienia, ewentualnie spowodowałby" 
je do zerwania stosunków dyplomatycznych.

Związek ludowo-narodowy wzywa rząd, aby 
zażąda! od komisy i sojuszniczej surowego uka
rania winnych znęcała  się nad polskimi dzia
łaczami w Orłowej i do morderczego zamachu 
na inżyniera Kietlrąnia, natychmiastowego usu- 
ninęcda, z  teryteryum pn»a linię demarkacyjaą 
l dnia 5 listopada żandamneryi czeskiej i wszel
kich w ładL czcjskicl). zaznaczając, żc w przeci
wnym razie Rzeczpospolita polska, bećfccao mu
siała zabezpieczyć spehój i życie ludności Pbli
skiej na Śląsku Cieszyńskim własną siłą orężną 
1 aby zerwał stosunki dyplomatyczne z Czechami

Wniosek tern jednomyślnie przyjęto. Będzie on 
w komisjji dia spraw zagranicznych rozpatry
wani łącznie z analogicznym wnioskiem posła 
Buzka-

N a stę p n e  p o s ie d z e n ie  se jm u  od b ęd zie  sio dziś 
o godzinie 4 popołudniu-

Bestyaistwo czeskich baimytów
Cieszyn (PA T ) Wcaaraj przywieźli W łosi au

tem czerwonego Krzyża ze szpitala w Orłowej do 
Obrzyna ciężko pobitego inżyniera Kiedronia.
Shatn. jego zdrowia, jest poważny, jest jednak na- 
dizieja utrzymania go przy życiu. W  rękach cze
skie friznajdują się jeszcze uwięzieni: Dyrektor 
gimmaizyum Orłowskiego Feliks, prof. Robaik, 
księgarz Nowak Dyrektor banku Motyka i k il
ku innych. Wobec ogromnego roznamiętnien i

H S

' sztucznego i ciągłego podjudzania mas czeskich 
■ w Zagłębiu pannjc obawa o los tych uwięzfo- 
! nych. Ciężko pobici znajdują się oni prawie 

wszyscy w szpitalu w Ostrowie, ale szpital nie 
! daje dostatecznej ochrony, gdyż jak wiadomo z 
| zajścia z inżynierem Eiedroniem tłumy czeskie 
j wdzierają się nawet do szpitali, znęcając się nad 

pfiarami swemi.

myślu, Lwowie, Stanisławowie, ewenunalnie w
Tarnopolu. Celem podróży jest bezpośrednie po
znanie potrzeb kraju i zaioeyćuczynienie życze
niom ludności.

Sejm gdański terenem zaciętych 
walk partyjnych.

Gdańsk (PA T ) Omawiając ap.Łnuę przyszłe
go sejmu, pisze „Danzager Zenung", że treścią 
pracy sejmu będą zacięte walki. Dotychczaso
wa ftoinialność Niemców narodowych i niezB- 
v. 1.51 yeti socjalistów szła jedynie w tym kierun
ku. Kto wie, czy radykalne partye z prawicy i 
z lewicy nie zechcą lnl nią będę musiały pewne
go dnia przenieść swoje walki na ulice.

Newe linie kolejowe na Pomorzu.
Gdańsk (PAT) Mimo rozległej sieci kolejo

wej na P i m orzu , projektowaną iesl w najbliż• 
szyiu czu.sic budowa następujących połączeń 
kolejowych: Puck— Rakowo przez półwysep Ho
la celem ułatwienia połączenia kolejowego dla 
lotników w Heli i Jasternii- Następnie linia ko
lejowa Tuchola—Czersk do Kościerzyny.

■ ■ T O
Kwi dzyń (P A T ) . W n ie d z ie lę  d n ia  16 b. m . 

Praą a z ło  p o m ię d z y  u c z e s t n ik a m i w ie c u , zw o ta- 
Dejgo d la  zamanifestowania p o ls k o ś c i Kwidzy- 
nła i b o jó w k a m i n im iio c k ie m ."  cLo g w a łt o w 
n y c h  a a jś ć .  P r z e b ie g  n yl n a s t ę p u ją c y :  P o  o d b y 
tym wiec-u u c z e n n ic y  u fo r m o w a li  s ię  w p o ch o d  
1 p r z e c ią g a ją c  u k c a m i,  zo itrzym ab  s ię  p rz e d  
Siedzibą międzysojuszniczej komisy! i  odśpie
wali „Boże coś Polskę11 i rotę. N ie m c y , c h c ą c  
K o la k o m  p rz e sz k o d a  :ć, z a c z ę li  p ie w a ć  „D e n tsc h  
te o d , D e u to c h la n d  u e b e r  A l ia s "  i  wyśmiewali 
Poiaj ów. W te m  n a g le  p a d io  z poddasza niemie
ckiego siedm strzałów do bczbiominego tłumu, 
które r a n i ły  trzy oso*ry. T o  bylin h a s łe m  do ro z- 
Joczącia bójki. Uzbrojeń1 w noże i "Uje N ‘emcy, 
rzucili się na Polaków 1 zranili ciężko klika -- 
•óh. Zraniony został ciężko prezes nfltekiego Z jo  
Bnoęzenia narodowego, B ntkowiak P c L c y a  
tU oiniocika z a c h o w y  w a ła  s ię  znpeln-e b ’e m ło . —  
Wojsko w ło s k ie  p r z y b y ło  w te d y , g d y  n ie m ie c 
kie bojówki już się rozeszły. Piurwiszą je g o  c z y n  
hością było rozpruronie manifestantów polskich 
P re z e s  Rajdy lu d o w e j,  odiroCki, p o p ro s ił  kamta- 
d a  w ło s k ie g o , R e d a n a t in ie g o , o z a b e z p ie c z e n ie  
•Łfóg, ce lem  u m o ś litw ie n ja  p ow ro tu , lu d n o ś c i.

przybyłej na wiec, tudzież o natychmiastowe 
przeprowadzenie rew izyi w domu, z którego 
Niemcy strzelali do bezbronnego tłumu pclskiefl 
go. Kapitan Retanaftinj w sposób szorstki od
mówił tej prośbie, mówiąc: „Ja zrobię to, co mi 
się podoba". Dopiero później kapitan Uelpette 
kaział juzoprowa lz\ć rawizyę, ale to już było za 
późna, gdyż Bojówki niemieckie uciekły. W oj
ska włoskie zjaw iły s ę później w hotelu pol
skim „Kasino", dokąd wtargnęło kilkunastu 
Niemców, których z rewolwerem w ręku wyrzu
cił francuski porucznik Hovenard, Luuność pol
ska, zwłaszcza z okolic, pa-z ubyła specyiaJnie na 
wiec, jest rozgoryczoną do najwyższego stopnia; 
Dodać należy, że komendant włoski' zabronił o- 
ficerom i żołnierzom nowej polskiej straży bez
pieczeństwa wychodzić wogóle na ulicę. W  ogól 
noś ci po chód nie b fl ubezpieczony ze strony wio 
skich władz wojskowych, mimo ze Polacy o to 
prosili. Niemcy bowiem przedtem się odgrażali, 
mówiąc: „Es wird nicht glatt ablaufen". Prze
wodniczący koinisyi wyraził prezesowi Rady lu 
dowej, p. Ochockiemu, ubolewania z purzodu 
tych zajść.

Bezpośrednie połączenie iskrowe 
Polski z Ameryką

Paryż (PAT; Havas. Z Nowego Yorku dono
szą, że na Long Island zostanie zbudowana ra- 
diostacya tak silna, aby możne się było poro
zumiewać bezpośrednio z Franeyę, Włochami, 
z Polską i Skandynawią.___________  -

iiPOIGHIM M kH H M M iir
Wiedeń (PA T ) Radio- Biuro koreap- donosi, 

że na i kulek zabicia kilku żołnierzy włoskich 
przez bandy jugosłowiańskie i nie wysłaniu do
tychczas prziez rząd jugosłov,naii&ki odpowiedzi 
na ultimatum włoskie wystosowana w tej spra
wie. Włosi obsadzili Dorano

l i .
Warszawa (PA T ) Komunikat sztabu gen. z dn 

18 maja. Na Ukradnie sytuacya bez zmiany. Kon 
tentracya wojsk nieprzyjacielskich na całym 
ten d f Przedmością Kijowa trwa w dalszym 

Na południe od Dżwiny w1 długotrwałych 
teioiętych walkach oddziały nasze pod naporem 
teznwazających tril nieprzyjacielskich cofają się 
te nową linię oąronną. Pierwszy zastępca szefa 

generalnego, podpułkownik. Kuliński- 
—— o -—

Bezpieczeństwo Kiiowa jest zupełne.
^Warszawa (Tel. M.) Ze Żmerynki telegrafują: 

'tozjpdieczeństwo K ijow a jest zupełne. Nieprzy ja
d a jc ie  noci ani pancerne dochodzą zaledwie na

I Pobór Ukraińców d o  wojska.
Warszawa (Tel. M.) Ataman Petlura ogłosił 

rozkaz do powstańców, w którym wzywa ich do 
zgłaszania się w najbliższych dowództwach pof- 

; skich albo ukraińskich celem zorganizowania 
; Się w silne 1 bitno jednostki bojowe. Petlura 

wskazuje w  rozkazie tym, że tworzenie drob- 
1 nych oddziałów jest rozpraszaniem sił i prze

stępstwem przeciw Ojczyźnie.

Łotwa chce na nowo nawiązać 
stosunki z Polską.

Warszawa (PAT) ,,Kuryer War»zaiwski“ poda
je: W  poolwic lipca przybędzie do Warszawy 

! delegacya łotewska w celu nawiązania stosun
ków z kołami poj lamemomemi w Polsce.

Z  S.ll/1 J tO .Y C I  J t l  O U J Ć J .

Koncert Alfreda Langera.
Koncert p. Langera zostawił po sobie u dd- 

cliaczy bai lzo  miłe wspomnienie. W  sali Towa
rzystwa lekarskiego z en r  ale się grono wyboro
wej publiczności, a stosunek jej do estrady 
przedstawiał się w sposób ciepły i pełen życzli
wości. Ogólną harmonię zakłócał tylko forte
pian który przez swój pożałowania godny stan 
wiele kłopotu sprawiał tak k one er tan to wi jak 
też i akompaniatorowi p. Leszczyńskiemu.

P. Lariger posiana organ miły, o głębokiem, 
banwnem brzmieniu i ozeroti lej stali w  dolnySk 
registrze. W  sposobie śpiewania zntać zupottne 
opanowanie materyaśu głusowego zdradzające 
p r i suszorzędną szlcołę niemiecką. Z wykonywa 
nych utworów odniosły im twiększy sukces arye 
opemwe, które zdają się p. Langerowi leipiej od
powiadać.

Miłą niespodziankę sprawił słuchaczom ze
gar ścienny, który podczas dam, ex maichmb wjr
dzwonił dziewiątą godzinę w tej samej tonacyii 
wprowadzając t '’m sposobem bardzo miły na
strój.

W ieczór urozmaiciła p. Jadwiga Korwin, wy
konując sze?'eg poezyi i odniosła wielki sukces 
w utuoroch ludowych odtwarzanych z wielkim
wdziękiem i realizmem. K. Lewicki.

pociągi pancerne aucanuę uucawie “ “ . _  —— — .

^TOayck w oddaleniu 15 kim od Kijowa. Boi i ! Odznaczenie ministra Patka. ̂—   ----------------  Kijowa.
rtewdey wycofali się również z Borysjpola poło

-go 30 kim na wschód od Kijowia, spaliw- 
poprzednio tę miejscowość.

IG GioDiiy m  pwi OGiaiGiai.
^ a » z a w a  (PA T ) „Kuryer W arszawski'1 po- 

e: Pofwrócili do Warszawy korespondenci za-
yiczniin, którzy byli na froncie ukraińskim. 

rydńaajMj, oni zgodnie, że wojsko polskie jod  
iTy1 czynnikiem radu i poi zadku, a specyalniebr
S J * * *  Ouo żydćw przed zamachami ze sirony 

**lńcćw, odnoszących się wrogo do żydów

! Warszawa (Tel. M.) M in is te r  sp raw  zagran icz- 
| nych Patek o trz v m e ł od Ojea tiw. wstęgę orderu 
i Grzegorza Wielkiego. Jest to jedno z najwyż

szych odznaczeń papieskich

( Pod ióz G iin istia m m v ,  g g  l i p o l s t e .
Warszawa (P A T )  M in is ter aprow iz.acvi Ś l i 

w iń sk i -w to\vai*7.ystv."ie sze fa  sekcy i V,-.vjeżdżą 
ju tro  do M a łop o lsk i i na tereny  p leb iscytow e. 
P rzew id z ia n y  jest jego  pńbyt w K rakow ie , 3c- 
chni, W ie lic zce , T Ł n ą w to , Garlicr.ch, da le j ar. 
Spiszu i Orawie, C ioszyask iem  wreSzcic w  P rze -

„Zycie i Powieść"
najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany. 
Ariministracya Kraków, Karmelicka 16

T y s ią c  robotnic rolnych
do Danii

Dotizeha do kopanie buraków. Minimalna płaca
dzienni! wynosi -i korony duńskie (160 koron na« 
szych'). U akordzie można zarobić do 20 koron duń- 
: kich (800 K oron  naszych). Utrzymanie kosztuje 
do 2 koron duń^K ich  dz/tennie. Mieszkanie otrzymuje 

1'eipiatnie- Pierwszeństwo u przyjęciu mają to* 
fcotuice które pracowały już w Danii. Przyjęte będą 
tylko k A i w y  i dziewczęta, które ukończyły 16 rok 

* życia, Wyjazd z dziećm i je s t  niedopuszczalny. Przed 
w v ia zd c :n  n a l t *  wystarać się w s ta ro s tw ie  o  pa* 
•/por; <’.o Jhuiij. Kosita  podróży z Oświęcimia do 

i. Puri i  t ca:: z powrotom ponoszą pracodawcy duó- 
j » ty  Zgl osy cnie jirz' j imiją Państwowe Urzędy Fo* 
j ir i-d r ijc^a  Pracy w Krakowie, Tarnowie. Jarosla* 

w in . Nowym Sączu. Żywcu i O .^u ięcim iu .
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l"S n v  biszącej biegle 
n-Ł nKis.ynie i

buchalterki
poszukuje do natychmiasto
wego wstąpienia Spółka auto
mobilowa „Motor", Dębniki, 
Barska 12. _ 1284

Panny rutynowanej
ze stenografią polską i nie
miecką, piszącej na maszynie 
p o s z u k u j e  pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia 
pisemne pod „L ‘  do Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattere, Kra
ków, Grodzka 13. 1203

#*H Ł0PCA  do posyłek i do 
»  praktyki bez utrzymania 
i dourą pensyą przyjmie han
del obrazów, Kraków, Flory- 
a oska 25. 1292

fiHEHCHE HEMI-HlACE a Cra-
W covie, Krupnicza 22, 3-me 
etage C. 1291

DOMOCNIKA FRYZYERSKIEGO
* dwudziestoletniego poszu
kuję. Daję wikt i 200—300 K 
miesięcznie. Noe WachsbeTg, 
Chrzanów, Krakowska. 1288

O m ^ s t o u s
automobilowy, 2 automobile 
ciężarowe i automobil osobo 
wy, luksusowo urządzony oka
zyjnie do : .ubycia, lnż. K. Mio- 
rzejewsth, Kraków, ul. Siemi
radzkiego 25 (od 2—5 popoł. 

1289

pARCELA nadająca się na bu-
* aowę fabryki. Obszar po
nad % morga przy stacyi ko
lej. i gościńca w Podłężu na
tychmiast do Bprzedama. Wia
domość u p. A. Pustuły, Pod
górze. Długosza 1. 12. 1299

UJLU* LlluOuHIllIII 11ULLIIIIULI
we Lwowie, obecnie Kraków, ui. Wiślna L. 8

dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, biawatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emanowane i żelazne. Artykuły rol
nicze jak : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwoździe fabryczne.

K u p u j e  b o c z k i  z e  s m a r ó w  i o le i  m i n e r a l n y c h ,  b e c z k i  n a  b e n z y n ę  
s k ó r y  w i e r z c h n i e  i n a  podeszwy.

S iM

SB
«S

orazm
m a

O l r n - r t  sPrzedam 8e" 
U & a ^ j r  ** • cesyjny rower
marki Ferrot z 3 szybkościa
mi w cenie 60 00  mk. Tamże 
Pa* klluowy do motocyklu 
skórzany 2 m. długi. (Kus9k, 
Podgórze, ul. Długosza 12, II 
g, Oglądać moinu codziennie 
od g jdz. 1—3 pop. 1296

l/UPUJĘ
w ł n « v

wyczestki i obcięte 
włosy, za które udzielam 

lekcyj artystycznych fryzur 
lub płacę. F. Bndziaszek, Kra
ków, Grodzka 3. 1297

g j i i i f e s

MIGRAENOL S P I E S S
PROSZKI PRZECIW BÓLOWI Gl OW Y
Warsz. Tow. Akc. Handlu Tow. Apt.
dawniej „ZJEDNOCZENI APTEKARZE* i

MiGSAENoi. IUDW IK SPIESS i SYN
SPIESS paków, po 6 opł. w plaskiem pudełku wygoancm do noszenia w kieszeni. 
Jeden proszek M IG R A E N O L  SPIESS usuwa sz3'bko ból głowy.

iś S y  Żądać w aptekach i składach aptecznych. " J M  900

£

T e c h n ic v  b u d o w la n i
z praktyką, m ożliw ie ooznajom ieni z budo ą 
zakładów sanitarnych potrzebni zaraz do B rze
ścia. Podania udo- .'-nentowane z podaniem żą
danej płacy uadsy >e uo 30 maja pod adresem ; 
Zygm unt Scbnotaie, Brześć Litewski, ul. 3-go 
maja 22, „P lanta*. 1290

K W I A T Y :  S Z T U C Z N E
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie,

Wincentyna Górska, K rak ów , Fioryańska 18,1 p .

Najpow ażniejsze instytu- jj Najw iększa Biuro ćzien. 
c ja  u k la m a w a  Spółki : n lkćw  ó p ifk i dziunnlka- 

dzicnnlkerzy fi r iy

R E K L A M A  P R A S O W A
w e Lwowio, ul. Chorężczyzna 7 (gmach Tow . Muzyszn.)

Telefon \4lJ.
Filie: p*Mi  Mikotasz* I ul. Łyezakowoka 3.

p r z y jm u j e !  z a ła t w ia  c e io w u ,  
s z )  b k o  i  o s z c z ę d n ie

O R Ł O S Z E N I A
d o  w s z y s t k i c h  p ia m  m ie j 
s c o w y c h  i z a m ie js c o w y c h

pa cenach oryginalnych 
baz koszicw.

Zbyt do«t«w, I OipaKyoya 160 WO ejum^lirz, miesi,:,.!.

poleca wszystkie wy
chodzące w Pcsce 
PISMA C00ZIEMNE 

iluatrow ana I humaryst.
w sprzedaży pojećynez. 

i  w abonamencie.

Sieroty i
po oficerze, Polaku, który po-! 
legł w wojnie światowej (ma- ’ 
tka zmarła w zeszłym mie 
siącu w szpitalu skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
drogą do miłosierdzia i ofiar
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci matki t do
pomogą jednocześnie do kon
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admin. Gońca dla 
„Czworga sGrót1. 1244

FLASZKI z perfum i 
i wody kolońskiej. Płacę 

od 1—10 K. L  Korzeniowski, 
K rckćw , Ftoryańska 22. 1267

ZUlimuHU dokumenty woj
skowe na nazwisko Cze

chowicza. Uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem do Admin. 
Gońca. 1273

W ILLA W ALERÓWKA z wolnem 
mieszkaniem utneblowa- 

nem i ogrodem owocowym 
do sprzedania w Myślenicach 
za Rabą. Wiadomość u WP. 
Mrozińskiego. 1277

H U R T O W N Y  S K Ł A D
POD FIRMĄ

\l
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLECA PT. KOPCOM! KfiiHOl lOLIZYNi:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę i t p .  a r t y k u ł y .

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAROW.

jm

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone 1229 

przyjouje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Gailcyl Pracownia ala naprawy naszyn biuro
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwaiancyą.

W. KEYHA, mephanik, Kraków, Floryańska 3.

Zegarek

m d i  [ lE H in K I
I. BIBERMAN
w Krakowie, ut. Krakowska 1. 6

Nr. telsronu 3231 1285

POLECA

HURTOWNĄ SPRZEDAŻ ^
SODY BICm RB., KALAFO NII, AŁUNU, 
KROCHMALU, BORAKSU, SIARKI ITP.

złoty męski, precyzyjny, 3 koperty 
złote, za 2000 Mk. Lornetę połowę

o X  Zeissa za 700 Mk. Maszynę do pisania Hani- i 
mod za 4u00 Mk sprzeda 1294 i

W Keyłia, Kraków. Floryańska 3. 
~ Ś a L 1 t R &  „ C O W S E R l f O Ł ”
do konserwowania jm , najlepszą farbkę w płynie do bie 
lizny, knoty do lamp, szczotki ryżowe, kalafonię, farbę do 

farbowaniu matoryi . Perkun* poleca 1222

T. M ĘŻY K , KRA KÓ W , Plac Szczepańsk i 8. 

W ie lk ie  przedsiębiorstwo w za ch . M a ło j o ls c e

poszukuje

szofera
do auta ciężarowego, który musi być w yszkolo
nym ślusarzem, a w czasie nieodbywania jazd 

, pracowałby w warsztacie. Zgłoszenia z podaniem 
j żądanej płacy zwracać należy pod „S zo fer" do 
i aumintetracyi Gońca Krak.

Kursa maturyczfie i uzupełniałeś
, , M A Y U 8 £ ' .  Kraków, ul. Grodzka 32/11.
(K ierow nik 'echowy przyjm ujo od geriz. 3 — 4 ;  w  niedziele 
i św ięta od 1 1 — 12. Sekretaryat czynny eć r. -1 t  od 3 — 6, 

w  niedziela i św ięta od 1 0 — 12).
L Kursa gimnazyalno-reulne.

II. Kursa seminaryalne.
II Kun,a wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.

IV. Kursa dLa reprobowanych.
V. Kursa przygotow. do cgz. z ki. V i VI szkół średnlcm 

VL Lekcye indywidualne i zbiorowe.
V1L Kursa korespondencyjne d l i  wszystkich powyższych grap 

wprowadzane przez nesz zsrzęd po iaz pierwszy w Polsce, 
przygotowuję ze pomocę misslęcznycli Instrakcyi i sprawo
zdań z przebiegu nauki na kursach zb iorow ych . Próbne 
lakcya bezpłatnie.

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semi 
uaryów nauczycielskich.

Infortnacys I prospakta bezpMnle.
Komnnlkat :  „Biblioteka repeiytoryów I komentarzy* wy

dała kilka repetytoryów do użytku w szkołach ś-ednich 
i semmaryacb, jakoteż komeutarze do autorów łacińskich 
i greskich (dla samouków z tłómaczeniein). Wypożycza sio 
takowe na razie tylko Siuehaczom (czkom ) Kursów, 1123

NOWE I U ŻYW AN E “ ■

AUTOMOBILE
osobow e i oieżarowe, pneumatyki no
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia wszelkiego rodzą* 
ju, m otorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosiarczają 227

lnż. H. LiĆKA & A. TESARZ
MORAWSKA OSTRAWA. Telufon 881/11.

Mowo otw arte Biuro

W C a d s r s f a w a  K e p s k l - s g ©
w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej 22, U p»
załatwia szybko i rzetelnie wszelkie przesyłki koleją 
i w miejscu, w wozach patentowanych, zatrudniając wy
łącznie persona! Towarzystwa Posługaczy w Krakowie.

P oleca  s ię  rów nież S za o . K lien te li B iu ro  og łoszeń, 
plakatow ana, wynajmu m ieszkań  i sklepów  po na

der przystęp nych  cen ach . 1160

« » » » ♦  » » ł

I m i i i  mm m i i  i
i  Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 
!  czuwa nad sklepam, magazy-
*  nami i L  d. w porze nocnej. 508

ł  Dostarcza konwojów uzbrojonych za- 
opatrzonych w legitymacye Władz.

Z  powodu ustawicznych skarg na piwo flaszkowe oświadczamy, że p f w c  © k © e in »S k ie
sp rzed aw an e test w K rakow ie wyłącznie tylko w beczkach, s a i  w e  
flaszkach lu i o d  kliku iat w cale g o  nigdzie niem a i n adal takSe nse
b id z ie . Zarząd b row aru  w Ckoc<mfe.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „zlditcr11 J. Eouaiski. -  Scdaktcr odpowiedz Wlodz. Strychaiski D r a i L u d o w a  KiaKÓ'*-


